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Na drodze dounormowania
stosunków polsko-niemieckich

WgwtatS min. Becka dla prasg nleniccktcf
(o) Genewa, 6 . 10. (Iskra). Minister Beck

i dzielił wczoraj genewskiemu koresponden
towi ,,Tel — Union" wywiadu, który uka
że się dziś w prasie niemieckiej.

— Jak ocenia Pan Minister obecne sto
sunki niemiecko-polskie i ich perspekywy
na przyszłość — zapytuje dziennikarz nie
miecki.

— Sądzę, że najlepszą odpowiedzią na

Pańskie pytanie — odpowiada p. minister
Beck — jest wskazanie na osobisty kon
takt z ministrami Rzeszy, który nawiąza
łem w czasie swego pobytu w Genewie.
Choć ciężki kryzys świtowy jest w pierw
szym rzędzie kryzysem zaufania, ma on

jednak i przyczyny techniczne, z których z i

prawdę najważniejszą jest ta, że przez dłu

gle lata próbowano rozwiązać zagadnienie
organizacji pokoju przedewszystkiem przez
metody abstrakcyjne, zamiast rozbudowy
realnych, twórczybh pierwiastków powsze
chnego pokoju. Pierwiastki te — to wła
śnie wzajemne stosunki graniczących ze

sobą organizmów państwowych. Realizacja
i ulepszenie tych stosunków sąsiedzkich
jest rzeczą najbardziej pozytywną, ia

ką tylko można w interesie pokoju uczynić
Osobisty kon takt odpowiedzialnych polity
ków może być uwzględniony właśnie ja'
ko współczynnik twórczy w tej dziedzinie,
choćby tylko dlatego, iż wnosi on do urzę
dowej, często anemicznej procedury, ele
m e nty ludzkie i bezpośrednie. Pragniemy
stworzyć to także przy stosunkach polsko
niemieckich, Spodziewamy się, że uda się
nam zarówno we wzajemnym naszym in
teresie jak i w interesie ogólnoświatowym
rozwiązać te praktyczne sprawy, które

wypływają z każdego takiego stosunku są
siedzkiego i, że uda się nam to w duchu

wzajemnej szczerości i zaufania.

— Jak Pan Minister zapatruje się na za

gadnie nie polsko-niemieckich stosunków

gospodarczych? — pyta dalej dziennikarz

niemiecki.
- O ile chodzi o nasze stosunki gospoda(

cze — mówi p. min. Beck —- jestem zdania,
że musimy wyjść z przyczyn kryzysu, ktń-

ty dokucza jednocześnie obu naszym naro
dom. Jest rzeczą wskazaną, abyśmy dążyli
najpierw do praktycznego rozwiązania tych
zagadnień, które po większej części wyni

kają z gruntu rolniczego. Widzę więc tu ^

pierwszym rzędzie konieczność pogodzenia
się co do tej produkcji rolnej, którą może
rzucić na ry nki zarówno Polska jak i Nietn

cy. Ponadto istnieje szereg innych wspól
nych nam gałęzi produkcji, przedewszyst
kiem przemysłowej. One też czekaią na ze

łatwienie. Samo przez się rozumie, że pozo

staje otwartą sprawa obecnej sytuacn na
szej wzajemnej wymiany gospodarczej. Je
żeliby udało się nam zastąpić w tym wła
śnie kierunku wzajemną konkurencję przez
wzajemne ustępstwa, urzeczywistniali w ten

sposób wielki krok naprzód na drodze do
unormowania naszych stosunków gospodar
czych.

MaisipfsMfifif W
No%m kiiorderczy slaz

Paryż, 6 . 10. (PAT). Według doniesień

,,Le Rempart", niemieckie ministerstwo

Reichswehry postanowiło posługiwać się
nowym gazem wojennym nazwanym Kampi
stoli W. Jest to gaz do pocisków, który a-

takuje głównie płuca.
Badania nad tym gazem prowadzono już
od v. 1921. Nazwano wówczas ten gaz na
zwiskiem wynalazcy inż. Wasnera -

Kampfstof? W. Obecnie Badtsche Soda un 1

Anilin Werke" może fabrykować Kampf-
stoff W. w formie nadającej się dosko-nale

do użycia.

303.565.350 zt.
PoipczBfa Narodowa po-
Rruia dwu i pdllcrolnie

(o) Warszawa, 5.10. (tel. wł.) . Z o*

kazji zamknięcia^ subskrypcji Pożycz
ki Narodowej Komisarz Generalny
Pożyczki Narodowej p. minister Ste'
fan Starzyński wygłosił przez radio

przemówienie okolicznościowe. Obli*
czenie ogólne subskrypcji musi być
jeszcze sprawdzone i dopełnione
przez sumy, jakie wpłyną dziś i jutro
od urzędów skarbowych, które przyj
mpwać będą subskrypcję za należno;
śei od skarbu państwa.

Niemniej jednak wczoraj o g. 21.15

subskrypcja wynosiła 303.565.350 zł.,
i więc przekroczyła dwu i półkrotnie
rozpisaną pożyczkę.
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Niem(y nic chcą wojny
Tak przynajmniej Twierdzi Goerinź w wywiadzie

z Saucrwelaeai
Paryż, 6. 10. (PAT). Specjalny sprawozdaw

ca ,,Paris Soir" znany publicysta Sauerweia

ogłasza wywiad z Goeringiem.
Premier pru-ski oświadczył ż naciskiem, ie

NIEMCY NIE CHCĄ WOJNY. Francja i Niem
cy aie mogą dążyć do wzajemnego zniszczenia.

Żadna woina w przeszłości nigdy do tego me

doprowadziła i nie doprowadzi w przyszłości.
Naród niemiecki nie rozpocznie wojny, gdyż

zbyt mało ma do wygrania, a dużo do stracenia.

,,0 skrawek terytorium — mówił Goering —

również bić się nie będziemy, ale przeciwko
wrogowi, który pragnąłby nas zniszczyć, piowa
dzić będziemy wojnę do ostatniego czł-owieka,
NIE ZNAMY IDEI REWANŻU".

Goering twierdzi, że zakazał śpiewania sta

rej piosenki niemieckiej; ,,Siegreich wc'Jen w ir

Frankreich schlagem".

W dalszym ciągu premjer pruski uzasadniał

potrzebę posiadania broni defensywnej, a w

szczególności lotnictwa. Minister pragnąłby zre

formować niemieckie lotnictwo komunikacyjne
i eastąpić stary, nie dający gwarancji bezpie
czeństwa sprzęt oowemi sprowadzonemi apa
ratam i trzymotOTOwemi. Młodzież niemiecka

musi się oswoić z lotnictwem. Oto dlaczego
Goering popiera lotnictwo sportowe i saybow-
cs, które nie mają nic wspólnego z przygo
towaniem do wojny. Ale potrzebna jest Niem
com i obrona powietrzna. ,,W każdej chwili

Niemcy — zdaniem Goeringa — mogą być za
atakowane przez sąsiadów — sprzymier'zeńców
Francji. Tym atakom, mającym na celu znisz
czenie Niemiec, nie mogłyby się one teraz o-

przee. W celu obrony chciałby więc Goering
posiadać małą flotę powietrzną złożoną a. apa

ratów myśliwskich.
W zakończeniu Goering wyraża przekonanie

że czas już zlikwidować nieporozumienia, dzie
lące Francję i Niemcy. Jest to jednak bardzo

trudne i wymaga bardzo dużo odwagi cywilnej,
niezbędnej do zwalczania pewnych uprzedzeń
Tę odwagę i środki ku temu posiada kanclerz

Hitler, który może przyjąć na siebie odpowie
dzialność za definityw ne rozwiązanie, wiążąc i

cały naród niemiecki. Goering pragnie, aby we

Francji znalazł się również rozporządzający te
mi potężnemi środkami człowiek, który mógł
by ze swej strony doprowadzić do porozumie
nia. Półśrodkami operować tu nie można. Po
wstanie konieczność opowiedzenia się: zostać

przyjaciółmi czy zdecydowanymi wrogami.

Sprawca zamacha aa tycie Dolłlussa
fest hitlerowcem!

Stfaai n!rsiw5a Ecanclcrza

Wiedeń, 6 . 10. (PAT). Dochodzenie po
licyjne wykazało, że zeznania Dertiia, spra
wcy zamachu na kanclerza Dolłlussa, są w

kilku punktach nieprawdziwe.
Dertil twierdził, że rewolwer, z które

go strzelał do kanclerza, był już oddawna
w jego posiadaniu, natomiast dochodzenie

ustaliło, że na parę dni przed zamachem
Dertil usilnie starał się o nabycie rewolweru
Jeden z aresztowanych zeznał, że Dertil na
był rewolwer od niego za 10 szylingów, któ

rej to kwoty nie zapłacił.
W areszcie policyjnym w Wiedniu znaj

duje się 7 przyjaciół Dertiia. Wszyscy oni

są narodowymi socjalistami. Ojczym Derti-
la dr. Guenther i matka jego zostali wczo
raj ponownie przesłuchani a następnie a-

resztowsni. Policja podejrzewa, że dr.
Guenther namawiał swego pasierba do wy
konania zamachu.

Ansfrfi rSefesadztolsaw

Wiedeń, 6 . 10. (PAT). , ,Extrablatt" dono

si, że Dertil przyznał się w śledztwie poli-
cyjnem, że był członkiem stronnictwa na-

rodowo-socjalistycznego i opłacał regular
nie składki miesięczne. ^

Wiedeń, 6 . 10. (PAT). Doniesienia wie
czorne o stanie zdrowia kanclerza Dollfus-
sa stwierdzają, że rana, zadana kulą rewol
werową goi się normalnie. Ze względu jed
nak na znużenie pacjenta zalecają lekarze

jeszcze kilkudniowy pobyt w domu. Nie jest
tedy prawdopodobne, by kanclerz mógł
już jutro w piątek rozpocząć uormalne urzę
dowanie. Niema też mowy o jego wyieździe
do Klagenfurtu.

Warszawa, 6 . 10. (PAT). P. Premjer Ję-
drzejewicz otrzymał od kanclerza Dolłlussa

następującą depeszęs ,,Proszę Waszą Ekscz

le-ncję o przyjęcie najserdeczniejszych po
dziękowań za otrzymane słowa sympatji".

Zagadka ,,podpalacza"
leicbf(aćn

Paa-fflZdcBnasku?e

W Paryżu pod przewodnictwem adwo
kata Moro Giafferi obradowała międzyna
rodowa komisja śledcza w sprawie podpa
lenia Reichstagu. Przesłuchano szereg
świadków w tej sprawie. Zeznania wypa
dły dodatnio dla oskarżonych Bułgarów,
zwłaszcza dla Dymitrowa, którego przed
stawiono jako rewolucjonistę, ożywionego
wzniosłemi ideałami, niezdolnego do ak
tów teroru. Deputowany Bergeri stwier
dził, że główny oskarżony w procesie van

di-i Liibbe jest zagadką, którą należałoby
wyjaśnić, czy ma się do czynie iła z cho
rym, czy też chorobą sprowokowaną, czy
wreszcie symulacją.

Dotychczasowe śledztwo w Liosku nie

Taa der mhhegio
dostarczyło żadnych dowodów, stwierdza
jących winę oskarżonych. Nie ulega w ąt
pliwości zdaniem deputowanego Bergeri,
że van der Liibbe nie jest komunistą. Da
lej Bergeri zwraca uwagę komisji na nie
zwykle charakterystyczne zeznanie bur
mistrza Soemewitz. Z zeznania tego wy
nika, że vJ.ni der Luebbe, w pierw
szych dniach czerwca był gościem człon
ków partji narod.-socjaL Na rozprawie o-

swiadczył on, źe człowiek, który był go
ściem narodowych socjalistów nazywaj się
nie ran der Liibbe, a Tan der Bergen, na

co Tan der Liibbe zaczął się uśmiechać.
Senator Bergeri przypomina, że ,,Volki-

scher B-iebaohter" w swoim czasie dono-

ArciztowaiBte postów hi
tlerowskich w CiccSi^ci3

Morawska Ostrawa, 6 . 10. (PAT). Wła
dze bezpieczeństwa wydały rozkaz aresz
towania wszystkich posłów hakenkreutzle-

rowskich, wmieszanych w proces Volks-

sportu. Natychmiast aresztowano posłów
Kaspera, Junga oraz Schuberta. Areszto
wanie nastąpiło ze względu na podejrzenie
zamierzonej ucieczki zagranicę.

sji, ie u van der Luebbego znaleziono pasz
port holenderski na nazwisko vaa der

Dergen, Podobieństwo tych. dwóch na
zwisk, różniących się tylko jedną począt
kową literą jest uderzające dla komisji
śledczej. Podobieństwo nazwisk jest zbyt
widoczne i należałoby zbadać, czy van der
Liibbe nic znajdował się w stosunkach z

hitlerowcami i czy nie posługiwał się na
zwiskiem van der Bergen, względnie van

der Dergen.
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WM(htc rpmHicj przeszłości
Głęboką treść symboliczną posiadać

będzie chwila, którą 6 bm. przeżywać
będzie podwawelski gród.

Z wszystkich stron Polski pomasze
rowały do Krakowa pułki jazdy naszej,
aby przedefilować przed zwycięskim W o

dzem Naczelnym roku 1920, pierwszym
Naczelnikiem odrodzonego Państwa,
wskrzesicielem n u rtu niepodległościowe
go w narodzie.

Koncentracja ta i defilada łączy się z

rocznicą 250-lecia czynu zbrojnego króla
Jana III. W grobowcach Wawelu Mar
szalek Piłsudski złoży wieniec na kamie
niu, pokrywającym doczesne szczątki
wielkiego wojownika przedrozbiorowej
Polski. Ten, który wyzwolił Polskę z o-

ków niewoli, odda hołd pamięci Wodza,
który przed 250-ciu laty rozsławił oręż
polski na świecie.

Arm ja konna, która skoncentruje się
w Krakowie, uprzytomnić ma całemu

społeczeństwu sławę naszego oręża przed
trzema wiekami. Nazywamy to XVII-te
stulecie wiekiem W ielkich Hetmanów i

wiekiem rozkwitu jazdy polskiej. Od
Kirchholmu w r. 1605 po Wiedeń w r.

1683 rozbrzmiewa sławą cały świat ów
czesny. Mamy wtedy dumny poczet wiel
kich wodzów, Chodkiewicza, Koniecpol
skiego, Żółkiewskiego, Sobieskiego i ma
my niezwyciężoną w swej aktywności,
niezmożoną w sile natarcia, niespożytą
w impecie, miażdżącym yrszelakie prze
szkody, jazdę. Są to już ostatnie czasy
pierwszeństwa jazdy nad innemi rodza
jami broni — ostatnie podiwięki śred
niowiecznych rycerskich form wojsko
wych, kiedy to wyrazicielem ducha wo
jennego był w stal zakuty i z konia wal
czący wojownik, zaś piechur odgrywał
pośledniejszą rolę, a mechaniczne sposo
by łamania przeszkód ograniczały się do

naiwnych z dzisiejszego punktu widzenia

prób artyleryjskich czy saperskich.
Myśmy w XVII-tem stuleciu dopro

wadzili metodę walki z konia, sposób u-

życia hufców jezdnych do najwyższego
rozkwitu, nasza kawalerja była słynna na

cały świat i łamała wszelakie przeszko
dy wrogów, jakimikolwiekby byli.

I dlatego też piątkowa defilada w

Krakowie, tysiące kawalerzystów, które

przeciągną ulicami średniowiecznej sto
licy Polski — mają uprzytomnić społe
czeństwu przepiękną tradycję polskiego
rycerstwa. Ale w tym akcie będzie wię
cej jeszcze, niż uprzytomnienie^ rycer
skiej tradycji i hołd dla pamięci króla

Jana.
Wraz ze śmiercią tego Wielkiego Wo

dza kończy się okres zwycięstw polskie
go oręża... Dwieście kilkadziesiąt lat,
które przegradzają wikto rję wiedeńską
od powstania Legjonów w r. 1914 — to

okres klęsk. Wyprawa pod Wiedeń i od
niesione tam zwycięstwo kończą nieste
ty na przeszło dwa stulecia złotą epokę
zwycięskiej Polski. Bezpośrednim na
stępcą Jana Sobieskiego jest saski A u
gust, który inauguruje erę upadku myśli
wojskowej, zaniku ducha obronnego. W

ciągu tych przeszło dwóch stuleci nie
brak zaprawdę ani wybitnych jednostek
— Kościuszki, Dąbrowskiego, ks. Józefa

Poniatowskiego — nie brak zbiorowych
przejawów woli otrząśnięcia się z bez
władu i zastoju, ale brak widomych, kon
kretnych objawów zwycięstwa, brak po
zytywnych wyników. Kroczymy od klę
ski do klęski, topimy poryw w morzu

krw i — ale wszystko jest bezskuteczne,
wszystko stanowi tylko piękne karty
martyrologji polskiej.

Aż Opatrzność użycza nam Męża,
który wskrzesza zwycięską tradycję,
spełnia to, o czem przez przeszło dwa
wieki najszlachetniejsi w narodzie bez
skutecznie marzyli: walnem zwycię
stwem pieczętuje w ysiłek o wskrzesze
nie wolnego, wielkiego państwa.

Czyż nie jest zastanawiającem w

symbolice faktów, że z tego samego Kra
kowa, przez który w piątek przecwałują
pułki jazdy, w świt sierpniowego dnia
1914 roku Józef Piłsudski nad granicę
zaborcy wysłał 6-ciu kawalerzystów i że
od raidu tych sześciu rozpoczęło się dzie-

ło, które po sześciu latach doprowadzi
ło do umocnienia granic wolnego pań
stwa...

Od Jana Sobieskiego, zwycięzcy z

pod Wiednia, — do Józefa Piłsudskiego,
wskrzesiciela wolnej Polski, nie było ni
kogo, ktoby przerwał paśmo nieszczęść
i przeciwstawił się skutecznie siłom roz
kładowym, działającym na zniszczenie

organizmu państwowego.
Dwa te nazwiska wiążą się jakby

klam rą szczerozłotą idei zwycięskiej. ,

I to właśnie symbolizuje piątkowa u-

roczystość w Krakowie.

Dyplomu uznania
rasa *esraoftOw pracowniczocla

Ogólnopolski Pracowniczy Kom itet Pożycz
ki Narodowej już w dniach naj-bliższych przy
stąpi do wydania dyplomów zespołom pracow
ników państwowych, samorządowych i prywat
nych w poszczególnych urzędach, instytucjach,
organizacjach, związkach, przedsiębiorstwach
przemysłowych i handlowych i innych. Dyplo
my będą przyznawane zespołom, które sub
skrybowały nie niżej norm, ustalonych przez
komitet. -

Ambasador SI. Zfedn.
zwiedra Polskę

Ambasador St, Zjednoczonych w W ars***

wie, p. John C. Cudahy odbywa .podróż po
P-olsce.

Przedstawiciele Kuplec-
iwa u p. minfsfra

langchiego
Przedstawiciele Naczelnej Rady Zrzeszeń

Kupiectw a Polskiego pp. prezes Bogusław
He-ze, wiceprezes Henryk Brun, oraz dyrek
tor Eugeniusz Wencel zostali przyjęci przez

p ministra przemysłu i handlu dr. F . Zarzyc
kiego, któremu wraz z podziękowaniem za o-

Ibecność na ogólnopolskim kongresie kupiectw a

w Toruniu, przedłożyli zasadnicze uchwały te
go kongresu. W toku konferencji następnie o-

roówiona została ra. in. również sprawa porząd
ku obr sd najbliższego posiedzenia komisji do

spraw handlu przy p. ministrze nrzemyshi i

ha*P * \

Zadaniadobrcfgospodarki
samorządowej

Iczg sektfl samorządowe! ZJazdn Działacza
pomors%icii w (Mpni

Sekcja samorządowa na Zjeździe po
morskich działaczy gospodarczych i społe
cznych w Gdyni przyjęła poniższe tezy.

Koniecznością chwili jest zastos'owanie
daleko idącej oszczędności w gospodarce
samorządowej:

a) przez dalszą redukcję wydatków tam

gdzie to jeszcze jest możliwem, za w yjąt
kiem redukcji uposażeń pracowniczych; o)
przez zasadnicze nieprzyjmowanie na sie
bie nowych nie ustawowych ciężarów.

Komisja zaleca szczegółowy wgląd w go
spodarkę przedsiębiorstw komunalnych w

kierunku:

a) oszczędności w prowadzeniu przedsię

biorstw komunalnych; b) racjonalnego usta
lenia cen możliwych, z jednej strony zape
wniających godziwe zyski dla gminy, z dru
giej zaś strony nie powodujących zmniejszę
nia konsumcji; c) wykorzystania kredytów
funduszu pracy dla inwestycyj komunalnych
na warunkach statutu i programu działania
Funduszu Pracy; d) niestwarzania nowych
elektrowni o charakterze lokalnym a wy
korzystywania możliwie istniejących; e)
fachowej i racjonalnej ko ntro li przedsię
biorstw komunalnych.

Zmniejszenie wydatków wojewódzkiego
zw :ązku komunalnego celem odciążenia po

zostałych związków komunalnych.

W celu ożywienia ruchu 'budowlano-

mieszkaniowego winna być przeprowadzo
na planowa p olityka osiedleńcza. W tym
celu miasta winny zrewidować, uzupełnić
względnie sporządzić plany zabudowania,
a przedewszystkiem zaopatrzyć je w progra
mowę aparaty. Aby dać miastom i samorzą
dom powiatowym wytyczne dla planowa
nia, winien być sporządzony plan regjonal
ny Pomorza przy uwzględnieniu potrzeb w

tym względzie również i wsi.

Dla ożywienia ruchu budowlanego po
winny samorządy zastosować w m ożliwie
szerokim zakresie ulgi i ułatwienia przy for
malnościach zatwierdzeń planów i starań o

kredyty budowlane. Gminy winny przygoto
wać i uzbroić potrzebne tereny pod zabu
dowę.

Dla przeprowadzenia p olityki osiedleń
czej miast powinny być usprawnione Ko 
m itety Rozbudowy przez tworzenie, gdzie
istnieją ku temu warunki, przedsiębiorstw
miejs-kich jak np, T -wo Budowy Osiedli

Sp. Akc. w Gdyni — w miastach zaś, gdzie
nema warunków dla powstania takich

przedsiębiorstw winne Komitety Rozbudo
wy ściśle współpracować z regjonalnym
związkiem organów osiedleńczej polityki
miast, który to związek należy dopiero
stworzyć.

Samorządy winny popierać wszelką iuł

cjatywę prywatną w dziedzinie inwestowa
nia w budownictwie wzgl. zakładania pla
cówek wytwórczej materiałów budowla
nych, a to przedewszystkiem z wykorzy
staniem artykułu 27 ustawy o Funduszu

Pracy.
Samorządy winny nieść pomoc organizacji

społeczeństwa dla celów budownictwa, a to

przez popieranie spółdzielczości budowla
nej ł celowych oszczędności.

Zgodnie z art. 27 ust, o Funduszu Pracy
związki komunalne i gminy powinny dać
ludności możliwość łatwego spłacania opłat
drogowych przez świadczenia w materja-
łach lub naturze.

Aby umożliwić miastom przeznaczenie
terenów dla celów p olityki osiedleńczej, po
winny one oczyścić hipoteki tych terenów

drogą układów z instytucjami kredytu spo
łecznego, o ile te posiadają hipoteki na tych
terenach, ofiarując w miejsce tych hipotek
inne racjonalne zabezpieczenie.

Należy znieść pruską ustawę z roku

1850, stanowiącą o odpowiedzialności gmin
za wyrządzone ich obywatelom szkody (t.
zw, Tumultgesetz).

Pokrycie ziołem ponad normę
24 milf. zl. wiip^al zagyaiaicyBiuck Banko

Polslfiego
W ciągu ostatniej dekady września r. b.

zapas złota w Banku Polskim powiększył
się o 151 tys. zł. i wynosi 473,5 mil), zł.,
natomiast stan pieniędzy zagranicznych i

dewiz obniżył się o 759 tys. zł. do sumy
74,1 milj. zł.

Portfel wekslowy wzrósł o 59,4 milj, zł.

do 679,5 milj. zł., zaś pożyczki, zabezpie
czone zastawami — o 2,6 milj, zł. do 99,6
mil), zł, Natomiast portfel biletów skarbo
wych zdyskonto-wanych obniżył się o 1,5
m ij, zł. do 48,0 milj. et. 'W rezultacie ogól
na suma wykorzystanych kredytów zwię
kszyła się o 60,5 mil), zł. do kwoty 827,1
m ilj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilo
nu obniżył się o 15,1 miljon, zł. do 33,1
tmiljon. zŁ — Pozycja ,,inne aktywa" obni
żyła się o 7,4 miljon. zł. do sumy 148,8 milj.
zł., natomiast pozycja ,,inne pasywa" wzro
sła o 900 tys. zł. do kwoty 317,9 milj. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania
zmniejszyły się o 28 miljon. zł. dio sumy
160,2 milion, zł., co nastąpiło wyłącznie

wskutek spadku prywatnych rachunków

żyr owych oraz pozycyj ,,różne rachunki",
podczas gdy rachunki żyrowe kas państwo

wych zwiększyły się o blisko 20 miljonów
zŁ do kwoty 23,2 miljon. zł.

Obieg biletów bankowych — w wyniku
wyżej omówionych zmian na poszczegól
nych rachunkach powiększył się o 54 5

nrłj. zł, 1 wynosił 1.030,5 milj. zŁ

Pokrycie zlotem wobec wzrostu łącznej
sumy obiegu biletów i stanu natychmiast
płptnych zobowiązań, uległo zmniejszeniu,
a mianowicie z 44,94% na 43,42% i wyno
si obecnie o 13,42 % ponad normę statuto
wą.

W ciągu września r. b, Bank Polski

przekazał zagranicę 587 tysięcy dolarów
na obsługę b% pożyczki dolarowej,
1,180.000 dolarów za obsługę b% % pożycz
ki zapałczanej, 590 tysięcy dolarów w zło
cie za obsługę l% pożyczki stabilizacyjnej,
913 tysięcy dolarów na wyknp i obsługę
ibonów ministerstwa komunikacji, 875 ty-
cięcy franków szwajcarskich na obsługę
długów polłkwidacyjnego (poaustriackiego)
i wreszcie 5 miljonów franków francuskich

długu wobec rządu francuskiego. Łącznie
wypłaty te wyniosły około 24 milj. zł.

Stopa dyskontowa - b%, zestawowa

l%,

JKideriandyimt-pana Zagłoby
Nie tak to jeszcze dawne czasy, kiedy w

prasie 5tr. Narodoy/ego niemai codzień czyty
wało się dłuższe i krótsze artykuły na tematy
związane ze sprawą obronnościpaństwa. Opin
ia publiczna nie zdążyła jeszcze zapomnieć o-

sobiiwego ,^maku'' tycb artykułów, pełnych na
paści na organizacje przysposobienia wojsko
wego i związki byłych wojskowych, idące w

pracy ręka w rękę z armją czynną, a nawet i

napastek na kierownicze organa tejże arm ji
zato, że rzekomo idą po linji ,,jednostronnego"
i ,,partyjnego" (!) traktowania zagadnień obron
nych wedle wskazań Józefa Piłsudskiego.

Armio czynna i rezerwowa były przedmio
tem, o którym się w ,.narodowej" prasie mó
wiło w najlepszym razie z przekąsem.

Aliści coś się nagle odmieniło. N a tle zna
nych pogłosek, jakoby dzisiejszy rząd francu
ski nosił się z zamiarem zredukowania swej
siły zbrojnej do 200 000 ludzi, gozety ,.narodo
we" naraz przypomniały sobie o istnieniu tak
że i polskiej siły zbrojnej — i o dziwo,
zaniepokoiły się srodze o to, żeby też Piłsuds
kiemu przypadkiem nie strzelił do głowy po
mysł zredukowania również i polskiej armji.

Boś przecież, jak pisze ,j*arodoweą prasa,

. ,bezpieczeństwo Francji jest bezpieczeństwem
Polski" — tak, jak gdyby cały świat nie wie
dział, że jest właśnie naodwrót i że nienaru
szalne bezpieczeństwo polskich granic je st gwa
rancją pokoju nietylko Francji, ale l napewno

conajmniej całej Eurooy.
. A jest już, jak twierdzi narodowa" prasa,

najwyższy czas, żeby zapobiec nieszczęściu. Bo

jak słychać, francuski minister Paul-Boncour i

Rumun Titulescu już-już wybierają się do War
szawy poto, by ,,przeprowadzić u nas rozmowy
na temat redukcyj armji, których w naszem

imieniu dokonał w Genewie rząd D a I a-

dier'a",
Paul-Boncour I Titulescu, w imienin Polski

redukujący polską armją, to doprawdy kawałt

nad którym niewiadomo co robić: — śmiać się
czy płakać.

Był taki jegomość, co to królowi szwedzkie
mu ofiarował Niderlandy. Nazywał sięZagłoba-
Ale Zagłoba zrobił to dla żartu. Był zbyt
inteligentny na to, by wierzyć w realność wy

głoszonej przez siebie bzdury.
Różnica jest ta, że pp. publtcy(ei ze Str.

Narodowego zaofiarowali rządowi Daledier'a

sprawą redukcji armji polskiej ~~ mu o o rje,

Prot. Jlesic w Weine
rowie

Do Wejherowa przybył dr. Fr. Sleslc

prof. uniwersytetu zigrzebskiego (Jugo-
sławja) wielki przyjaciel Polski. Prof. Słe-
s:c przybvł w tym roku specjalnie na Ka
szu-by Północne, aby zapoznać się z za
gadnieniami życia kulturalnego oraz zwie
dzić niektóre ośrodki na Wybrzeżu. Szcze
rze oddanego przyjaciela Polski miejscowe
społeczeństwo powitało serdecznie w sto
licy Kaszub. Życzymy prof. Słesicowi, aby
po(byt na Wybrzeżu jak najmilej spędził,
dalej szczęśliwie i owocnie pracował nad
utrwaleniem braterskiego przymierza zie
mi pomorskiej a braterskim narodem 0 nad

modrego Jośetm.
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Dwanaście miłjonów z Pomorza
ph Pefgczteę Narokową

Przedostatni dzień subskrypcji według
meldunków, otrzymanych przez biuro ge
neralnego komisarza Pożyczki Narodowej
min. Starzyńskiego, dorzucił nowe milio
ny do poprzednich poważnych kwot. We
dług ostatnich obliczeń, ogólna suma sub
skrypcji Pożyczki Narodowej na całym ob

czarze państwa wyniosła 230.442 .200 zło
tych, w czem poważną sumę stanowią za
pisy świata pracowniczego, jak naprzykład
urzędników państwowych, którzy subskry
bowali ogółem 74.838 .000 złotych.

Imponujący ten wynik subskrypcji za
wdzięczać należy niezwyk'e sprężystej ak
ra społecznej, prowadzonej prze? całą sieć

komite'ńw lokalnych, które powstały we

wszystkich miastach, miasteczkach, a na
wet wsiach. Bez tej wielkiej akcji organ;-

zatyi społecznych, która ogarnęła swą

działalnością cały teren Rzeczypospolitej,
subskrypcja Pożyczki Narodowej nie mo
głaby być przeprowadzona tak szybko, tak

sprężyście i co najważniejsze — tak bar
dzo wydatnie,

Cyfry meldunków, napływających bez

przerwy do biura komisarza generalnego
da'-ą dokładne pojęcie o tej ofiarności, z ja
ką na apel swych organizacyj stanęły do

zapisów wszystkie warstwy społeczne.
Bez zapisów świata praco-wniczego, sa

ma Warszawa dała na Pożyczkę Narodową
72,1 miljon. zł., Górny Śląsk 22,6 miljon.
zł., woj. poznańskie 20,4 railj, zł., woj. łódz
kie 18,3 mili. zł., woj. lwowskie na terenie

I-ej izby skarbowej 13,9 milj. zł,, woj. kra
kowskie 11,5 milj. zł., woj. kieleckie 8,979

tys zł., Woj. pomorskie 6*5 milj. zł., woj
warszawskie 4,6 milj. zł., woj. białostockie

2,758 tys. zł., woj. lubelskie 2.588 tys. zł.,
woj. lwowskie z terenu Ii-ej izby skarbo
wej 3,3 milj. zł., woj. w ileńskie 2.250 tys.
idotych, Gdańsk 991.650 zł, i t, d.

Trzeba podni'eść, że pracownicy pań
stwowi, samorządowi i prywatni na Pomo
rzu złożyli około 6 miłjonów złotych. Osta
teczne obliczenia zakończone będą
w najbliższych dniach i dopiero wtedy bę
dzie można dokładnie ustalić jak i zanali
zować udział Pomorza w Pożyczce Naro-

dowej. Dziś iuż stwierdzić można, że Po
morze na Pożyczkę ofiarowało ponad jede
naście miłjonów zł.

BEZ OBLIGACYJ

Wśród licznych dcklaracyj, jakie na
pływają w dalszym ciąg-u do biura gene
ralnego komisarza ministra Stefana Sta-

uyńskiego z zaofiarowaniem na Pożyczkę
Ne todową mniejszych lub większych kwot

pieniężnych, zwracają uwagę zgłoszenia
cyi h obywateli, którz y dają pieniądze, nie

żądając wzamian żadnych obligacyi. W nie-

klórycih wypadkach są to sumy nawet bar
dzo poważne. Ofiarodawcy zaznaczają w y
raźnie, że przeznaczają je na cele do uzna
nia komisarza generalnego czy rządu.

Od czasu ogłoszenia subskrypcji Poży
czki Narodowej zgłoszeń tego rodzaiu na
pł-ynęło iuż kilkadziesiąt i prawdopodobnie

staną się one przedmiotem specjalnej na
rady, 'która zadecyduje, w jaki sposób za
dośćuczynić intencjom ofiarodawców,

Z POD.SERCA.

Bezrobotni zatrudnieni przy robotach

zorganizowanych przez Tow. przyjaciół
iBeiwedern Sielc, Siekierek i Czerniakowi

subskrybowali Pożyczkę Narodową w wy
sokości 250 zl., które płatne będą w 6 ra
t'ach.

Niezamożne Stowarzyszenie b. Wycho
wanków Zakładów Wychowawczych w

Polsce subskrybowało Pożyczkę Narodową
w wysokości 50 zł., kierując się potrzebą
spełnienia obowiązku obywatelskiego.

Lekarstwa w kanapie
PalNrglfa falszu w tich środlsdw lccznlczćcfti

w fM*znaMtolffel aplecff
Od kilku dni czytelnicy pism poznańskich

z w rócili uwagę na ukazujące się ogłoszenia, w

których Polska Fabryka Środków Leczniczych
dr. Madaus z Warszawy ostrzegała publiczność
przed nabywaniem w aptece im. Marcinkow-

sk;cgo przv ul. Nowej podrobionych środków

leczniczych tejże firmy.
Wywiadowcy brygady fałszerstw przepro

wadzili śe słą rewizję w aptece im, Marcinkow-

sk.ego, Rewizja ta trwała przez 6 godzin i da
ła wyniki wprost rewelacyjne. Wykryto bo
wiem całą fabrykę podrobionych wzgl. sfałszo
wanych środków leczniczych, Środki te nie zo
sta ły zgłoszone celem zarejestrowania w Pań
stwowym Instytucie Farmaceutycznym, a na
zwy ich i opakowania naruszały prawa wyłą
czności, zarejestrowane przez firmę dr. Ma-

daus w Urzędzie Patentowym,

Fodczas rewizji usiłowali obecni tam wła-

śo:c:el apteki mgr. Buczkowski oraz kierownik

Si.leki drogerzysta Feliks Becker ukryć po
szczególne dowody rzeczowe, wsuwając bute
leczki z lekarstwami do kanapy, luib zapewnia
jąc kierownika brygady, że w drewnianych
skrzynkach znajdują się dowody kasowe, nale
żące do buchałterji aptecznej. Oczywista po-
otwarciu skrzynek i przetrząśnięciu kanap wy
dobyto na światło dzienne całe zapasy pudełek
i butelek, zawierające podrobione środki lecz-

n.cze.

W piw nicy aptecznej znaleziono ukryte
w śiód rozmaitych odpadków, pustych opako
wań i papierów duże ilości falsyfikatów, która

kierownik apteki Becker starał się ukryć przed
okiem wywiadowców jeszcze w toku rewiz i.

srzĄfi^wi

Minfeteistwo spraw wewnętrznych wysto
s wało do wojewodów okólnik, w którym wy
jaśnia sprawę mianowania delegatów rządo
wych w związku z rozporządzeniem Prezyden
ta Rzeczypospolitej o obniżeniu kosztów admi-

n stracji komunalnej. Ministerstwo wyjaśniło, że

delegatów rządowych przy samorządach wszy
stkich kategoryj mianuje minister skarbu w po
rozumieniu z ministrem spraw wewnętrznych.

W 'en sposób utraciło moc obowiązujące
pcstanow enie rozporządzenia Prezydenta Rze
czypospolitej o ustanawianiu delegatów rządo
wych przy poszczególnych samorządach i in
nych związkach niawno-public-znych, które

przewidywało mianowanie delegatów rządj-
w5ch przez władze skarbowe II instancji w po
i'..zumieniu z takiemiż władzami administra-

cyinemi.

I ardąf ^osoodarćze
' m-Bwm

W dniu 1-ym października b. r . odbyły się
dritze zjazdy gospodarcze w powiatach war
szawskim i nieszawskim przy udziale redaktora

Kazimierza Łęczyckiego, senatora Petrzyńskie-
go i posła Gettta. Obydwa zjazdy, a w szcze
gólności ziazd w powiecie warszawskim, obe-

s'ane były bardzo licznie. Uchwalone rezoluc'e

dotyczyły spraw gospodarczych,1 odnoszących
łię do potrzeb lokalnych danego powiatu.

Pbordowa prodaNcia
sztucznego Jedwab u

Produkcja sztucznego jedwabiu w Ameryce
osiągnęła w roku bieżącym rekordowe cyfry.
W pierwszych ośmiu miesiącach r. b. w sto
sunku do odpowiedniego okresu ub. r . produk
cja podniosła się o Yz, a nawet w pc,równaniu
z rekordowym rokiem 1931 — o 20%, W sto
sunku do r, 1923, wytwórczość sztucznego je
dwabiu w Stanach Zjednoczonych wzrosła

i ciokrotaśe.

lwa faineMn zdcrzaMn się
Spśstloclairoti urato w a ł lotfn!lfAw

Pod Poznaniem miała miejsce wstrząsająca
katastrofą lotnicza. Dwa aparaty 3 p. lotnicze
go zderzyły się na wysokości 1 tys. m. Lotni
cy zdążyli wyskoczyć i uratować się przy po
mocy spadochronów.

Katastrofa miała następujący przebieg:.
Z lotniska wojskowego na Ławicy wystar

towało 7 maszyn do lotu ćwiczebnego. Załoga
ich ćwiczy, śię w grupowej akrobacji, gdyż we
źmie udział w wielkim locie, urządzonym przez
lotnictwo polskie do Ruinunji.

Dwa aparaty spośród nich ćwiczyły nad

wsią Strzeszyn. W czasie wykonywania łoopin
gu obie maszyny zderzyły się i runęły na zie
mię. Piloci zachowali na szczęście zimną krew

i zdołali w ostatnim momencie ratować się sko
k ie m ze spadochronem.

Piloci por. Laguna i por. Gazda szczęśliwie
i cało wylądowali na polu.

Na miejsce katastrofy wyjechała natych
miast komisja wojskowa, celem przeprowadze
nia dochodzeń i ustalenia przyczyn zderzenia.

Rozbite samoloty przewieziono na Ławicę.

M zsiskj(tn' swastffet
OBOSTRZENIA W STOSUNKU DO OBCO

KRAJOWCÓW.

Urząd pośrednictwa pracy Rzeszy ogłasza
komunikat, w którym przypomina, że wszelkie

świadectwa, upoważniające do zatrudnienia rc

botników zagranicznych w Niefczech, stracił)
ważność od pierwszego lipea rb. Dalszo zatrud
nienie obcokrajowców bez uzyskania nowych
zezwoleń jest niedopuszczalne pod groźbą su
rowych kar. *

NA OPERZE WIEDEŃSKIEJ.

IV pobliżu opery państwowej w 'Wiedniu na

maszcie świetlnym dwaj narodowi socjaliści
zatknęli wielką chorągiew ze swastyką. Pu
bliczność, która licznie zgromadziła się, przy
maszcie w yrażała głębokie oburzenie z po'"odJ'
tej prowokacji, przybyła straż ogniowa t Tf

giew usunęła.

STAHLHELM GDAŃSKI.

W czasie pobytu Stahłhelmu gdańskiego n .

Hanowerze i Goslar w ramach ogólnego zjazdu
Stahłhelmu Rzeszy, Gdańszczanie maszerując
po ulicach wykrzykiwali przez megafony: ,,Dan

zig bleibt deutsch" (Gdańsk pozostanie nie
m iecki), co 'wywoływało entuzjazm przechod
niów. Z dowódcą gdańskiego Stahłhelmu W ein

bergiem rozmawiał Kronprinz i arcyksiążę W il
helm, którzy specjalnie serdecznie odnieśli się
do niego i 'w ypytywali o Stahlhelm gdański.

GDY TYLKO ZECHCĄ...

Akcja na rzecz zwrotu b. kolonij niemiec
kich Rzeszy nabiera na terenie całej Rzeszy
coraz więcej na natężeniu. Wyrazem wzmożo
nej aktywności pewnych czynników niemiec
kich na tym odcinku rewizyjnych tendencyj
niemieckich jest 'wielka manifestacja ,Rcichs-
kolonialbundu" w Szczecinie, jaka odbyła się
tam w ostatnich dniach.

W jednym z referatów oświadczył dyr. Kem

ner z Berlina, że Niemey odzyskają swoje ko-

lonje, gdy tylko tego zechcą. (!) Losy zagad
nienia kolonjalnego zależeć będą od tego, kiedy
kanclerz H itler zagadnienia to postawi na cze
le postulatów niemieckiej polityki państwowej.

MAŁO DO WYGRANIA...

Sprawozdawca ,,Paris S o ir", Sauerwein, O

głasza wy wiad z premjerem G-ocringiem.
Premjer pruski oświadczył, że Niemey nil

chcą wojny. Francja i Niemcy nie mogą dążyi
do, wzajemnego zniszczenia. Naród niemiecki

nie rozpocznie wojny, gdyż zbyt mało ma ds

wygrania, a zbyt dużo do stracenia.

O skrawek terytorjum, mówi Goering, rów
nież bić się nie będziemy, ale przeciwko wro

gom, którzy pragnęliby nas zniszcyć, prowadzić
będziemy wojnę do ostatniego człowieka. 'W

dalszym ciągu premjer pruski uzasadniał po

trzebę posiadania przez Niemcy broni defensy
wnej w szczególności lotnictwa.

Nie Men pan tom mo|e| do nst...
Awantfarnicii i n n c v ginici przed sadem

Proces Daniela Backracha obfituje w wiele

ciekawych rzeczy w związku z zeznaniem Adol
fa Kona, głównego świadka oskarżenia.

Między Adolfem Konem a Bachrachem, jak
widać to z zachowania ich obu toczyła się nie
gdyś walka na śmierć i życie, która do tej po
ry jeszcze nie wygasła. Badanie tego świadka,
który przyjechał w nieposzlakowanym garnitu
rze pod eskortą policyjną z więzienia, trwało

niemal przez cały dzień.

Przy tłumnie wypełnionej sali Adolf Kon

począł sypać ja k z rękawa sensacyjnemi szcze
gółami.

ZA KULISAMI PRZEMYTU.

— Ukończyłem nauki społeczne w Heidel
bergu. Miałem lat 24, gdy przyjechałem do kra
ju. Zetknąłem się tu z niejaką Mędrzyeką, dla

której dyrektor pewnego banku popełnił defrau

dację 30 tys. dolarów i zbiegł. Od niej to do
wiedziałem się, że Baehraeh chce sprowadzić ją
do urzędu śledczego pod pozorem, że okradła

swego przyjaciela i tam obłupie ją z pieniędzy.
Kiedym b ył w Czechosłowacji, to Baehraeh,

który mnie już znał, przyjechał nad granicę i

czekał na mnie, by wciągnąć do bandy prze
mytniczej. Miał do mnie zaufanie. Opowiadał,
iż przemytem zajmują się również dyplomaci.
Następnie wziął mnie w swoje ręce Sal, który
obiecywał, iż pośle mnie na kurs przemytniczy
do Wiednia. Rzeczywiście był ze mną w Wie
dniu i w Czechach. W Wiedniu za jego pośred
nictwa poznałem słynnego von Rintelena i

Lorca.

Kon przytacza wiele epizodów uboczyrv

opowiada wreszcie w jaki sposób pierwszy raz

stanął w kolizji z Bachrachem.

BANKNOTY CZERWONEGO ATRAMENTU.

— Zdarzyło się — mówi świadek — iż Sal

musiał płacić SOO tys. baronowi von Kampfe
za przemyt, a pieniędzy tych nie miał, choć zo
bowiązał się je dostarczyć na termin. Wówczas

uczyniono ze mnie ofiarę i oskarżono mnie, że

okradłem Salową z biżuterji. Gdy byłem w Zop-
potach przyjechał Baehraeh by mnie areszto
wać. Chciał mnie zrobić w p o licji gdańskiej
szpiegiem. Byłem badany przez gdańskiego ko
misarza Sowę, który uderzył mnie w twarz, a

ja wówczas jego laskę. Za co zakuty w kajda
ny straciłem 3 zęby i miałem złamanych parę
żeber. Kiedy z aresztu gdańskiego byłem pro
wadzony do lekarza, spotkałem więźnia Pola
ka, któremu powiedziałem: ,,To mnie Baehraeh

tak urządził". Wówczas aresztant ten opowie
dział mi, iż Baehraeh w 1905 r. był skazany na

śmierć przez pPS. Uciekł do Kijowa i był tam

sekretarzem komisarza.

Wespół z tym komisarzem dopuścili się znie
wolenia studentki i wykręcili się z tego w ten

sposób, iż podrzucili jej do torebki banknoty
powalane czerwonym atramentem, takim samym

ja k pieniądze posiadana przez komisarza, co

pozwoliło na wytoczenie studentce sprawy o

kradzież.

Dalej Kon opowiada, że Baehraeh był ,,szpie-
( giem etatowym1' policji angielskiej w Londy

nie, wreszcie przewodniczący przerywa potok
elokwencji świ* 'k s

— Panie, pan tu za dużo mówi.

Dalsze zeznania Kona wkraczają eoraz bar
dziej w sferę uiespodzianek. Opowiada on, i i

przemytnicy posługiwali się dyplomatami, a żr

chodziło o oszczędności, więc skorzystano z u-

sług przedstawicieli państw małych, jak Mona

co, Luksemburg.
POMERANCBLUM W SUTANNIE.

Jakiś czas kursował przez granicę jako emi-

sarjusz bandy jakiś ksiądz i Kon dowiedział

się, że jest to Pomerancblum przebrany w su
tannę. Trwało to niedługo, bowiem spnsi rzężo
no się, że Pomerancblum niebardzo debrze w y
gląda w sutannie.

Baehraeh udziela następnie wyjaśnień, do
wodząc, że Kon fałszywie oskarżył żonę
c kradzież biżuterji. Konowa miała być wów
czas wedle relacji męża na Eivierze, a tymcza
sem Baehraeh znalazł ją w Grodnie. j

W tym momencie Kon woła:

— Niech, pan milczy, moja żona jest zbyt
wysoko postawiona, żeby ją pan brał w ustal

W ten sposób trwało badani* Adolfa Kona

przez parę godzin. t

Dołsze badanie świadków trw a.

W d'*Bavac9i * o3fic.ii
Z dniem 15-ym października r. 1*., Bank

Polski rozpocznie wypłatę aa bieżący kupon
r / t Pożyczki Stabilizacyjnej. Wypłata będzie
uskuUcasioąą W. dolarach złotych po kurs1*
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Dwanaście tysięcy detektywów
w poszukiwania morderca w ubraniu

maruDarsk'cin
Można powiedzieć bez przesady, żc cały

apaiat kryminalistyczny we Francji został u

ruehomiony dla odkrycia zbrodniarza, który
aam ordiw ał dyrektora teatru Oskara Dufrenae.

Podejrzenie o tę zbrodnię padło na młodego
czlcwiesa w stroju marynarskim, którego kry
tycznego wieczoru widziano wchodzącego z

dyrektorem Dufrenne do jego biura. Zeznania

licznych osób podejrzenia te zamieniają w pe
wność. Niestety dotychczas nie zdołano odtia

leśc sprawcy a każdy nowy trop okazuje się
fa*szywy.

Poszukiwania w pewnych specjalnych loka
lach doprowadziły wprawdzie do aresztowania

dwóch marynarzy, zwanych Totto i Freddo, ja
ko domniemanych sprawców mordu. Po prze
słuchaniu jednak zdołali oni wykazać dostate
cznie swoje alibi i zupełną bezpodstawność po
dejrzeń.

Jakkolwiek telefony policyjne są ciągle w

ruchu i za wszystkich stron Paryża nadchodzą
doniesienia, iż to tu, tó owdzie, widziano ma
rynarza który napewno jest identyczny z po

szakiwznym, to jednak organa śledcze nabiera-

ią coraz silniejszego przekonania, że sprawca
mordu nie znajduje się w Paryżu. Ze szczegól-
oieszą gorliwością zatem poszukuje go się

także na prowincji. Telegram, telefon i radjo
roeriósły po całej Francji najdokładniejszy o-

p:s ego osoby i władze spodziewają się w ten

sposób go odszukać. W Paryżu i większych
miastach prowincjonalnych do poszukiwania
mnsdercy stanęło nie mniej jak 12 tysięcy de

tektywów.

Pogrzeb ofiary mordu odbył się w Paryżu
z w'ielką wspaniałością. Uczestniczył w nim

caiy świst teatralny, zarówno dyrektorzy i

właściciele wszystkich zakładów widowisko
wych jak też artyści, którzy w zmarłym dv

rektorze stracili gorliwego protektora i przy-
iatiela.

Wynaiar podailni **o-
chodowego na 1953 r.

Urzędy skarbowe na tątenie całego kraju
prowadzą obecnie prace nad wymiarem po
datku do-.hodowego za rok 1933. Komisje sza
cunkowe od'bywają już posiedzenia, rozpatru
jąc wnioski przedstawione przez poszczególne
urzędy.

Liczni płatnicy otrzymują wezwania do zło
cenia w urzędach skarbowych wyjaśnień, ce-

iem usunięcia wątpliwości powstałych przy

rozpatrywaniu ich zeznań o dochodzie; w myśl
bowiem ustawy władzy skarbowej nie wolno

przyjąć do opodatkowania dochodu niezgod
nie z podanym w zeznaniu, bez przedstawienia
płatnikowi zachodzących wątpliwości W raz e

nitzgłoszenia się płatnika, lub złożenia wyja
śnień, niar,suwających podanych przez urząd
skarbowy wątpliwości, może urząd skarbowy
ustalić dochód wyższy, niż zgłoszony przez

płatnika.

Hodowania Ifiaeidlawc
ł Czticlsos owacia

W związku z rozpoczęciem rokowań handlo

iwych polsko-czechosłowackich w Pradze, biu
ro traktatowe przy izbie przemysłowo-handlo
wej w Warszawie opracowało szczegółowe ma-

terjały dla tych rokowań, a w szczególności
przeprowadziło rewizję polskich żądań celnych
wobec Czechosłowacji, na skutek zmian, jakie
wprowadzone zostały w czechosłowackiej ta
ryfie celnej w czerwcu r. b,, z ważnością od

15-igo lipca r. b. Cały szereg wprowadzonych
nowych stawek celnych dotyczy polskich arty
kułów wywozowych zarówno w zakresie wy
twórczości rolnej, jak i przemysłowej.

150 m il*, dolarOw
na possaoc

Donoszą z Nowego Jorku, że prezydent
Ro-osevelt na konferencji, odbytej z kierowni
kami organizacji dla walki z bezrobociem, za
decydował, że wszystkie stany amerykańskie
dostarczą w roku bieżącym ogółem 750 milj,
dolarów jako pomoc dla bezrobotnych. Kwota

ta zostanie użyta na zakup środków żywno
ści, węgla i odzieży oraz na wsparcie pienię
żne dla bezrobotnych.

Niezwłocznie po tej konferencji oddano do

dyspozycji prezydenta kwotę 75 milj. dolarów.

Cała pozostała suma przekazana będzie przez

gubernatorów poszczególnych stanów w ciągu
najbliższych dni.

Z^obgwco Bi"1 CttrdoBE-
tSessffiSflśs w iaia at sra%t (.K o*-

s.tf-liw r ł.,5-ahra!q
Sygnalizują z Nowego Yorku, że polski sta

tek ,,Kościuszko" w ypłynął w dniu 2 paździer
nika br. o godz. 4 po poł. z Nowego Yorku do

Gdypi, wioząc na pokładzie 125 pasażerów, 28

worków poczty i 319 ton towarów.

Na pokładzie statku znajdują się między
innemi następujące osobistości: Pani Zofja Ca
rowa, Franciszek Hynek i Zbigniew Burzyński
zdobywcy puharu Gordon - Benetta, Pani Karo
lina Szawlewska, żona posła, i Dr, Marjan śmie

fański.

,,Gońcowe" wawrzynu
po czterdzfestfn lalach prasp Hsrodziadzhiel

Czwartego października odbyła się w

ministerstwie wyznań religijnych i oświece
nia publicznego konferencja rektorów
szkół akademickich pod przewodnictwem
premjera Jędrzejewicza. W konferencji tej
wzięli udział wszyscy rektorzy szkół aka
demickich. W pięciogodzinnych obradach
w 'atmosferze zupełnej zgodności poglądów
rektorzy przedstawili p, ministrowi Jędrze-
jewiczowi potrzeby swoich uczelni, M , in.

podkreślili zgodnie że uporządkowanie spra
wy opłat studenckich przyczyniło się wy
datnie do poprawy sytuacji szkół akade
mickich i już w roku bieżącym, odbiło się
korzystnie na toku prac naukowych.

Tymczasem grudziądzki ,,Goniec Nad
wiślański'', który przed kilku jeszcze dnia
mi rozwodził się o ,,czterdziestoletnim ju
bileuszu polskiej prasy w Grudziądzu" —

w numerze z dn. 6 października zamieścił
również wiadomość o rektorach szkół a-

kademickioh, lecz pod kobylastym i długim
nagłówkiem: ,,Rektorzy uniwersytetów mi
mo to że są mężami zaufania ministra, nie

mają do niego dostępu".
Czyżby ,,jubileuszowa prasa polska" w

Grudziądzu, znana dobrze z wielu podob
nych do powyższego nagłówka dopasowa

nych ,,wystąpień" chciała zaliczyć ,,Sukce
s y

"

dzisiejsze do dawniejszych z przed
czterdziestu laty? Czy polskie pismo, k tó 
re o polskim ministrze i polskich rektorach

podaje czy przedrukowuje z gruntu fałszy
wą i podławą ,,wiadomość" i to znacznie

,,spóźnioną", bo po odibytej już konferencji
— godne jest nazwy polskiego? Zwłaszcza,
że ,,Goniec" na tej samej stronie w tym
samym numerze zamieścił również obrzy
dliwie przyrządzoną w stylu opozycyjnym
wiadomość pod tytnłem : ,,Minister Leon
Kozłowski zadaje polskiej spółdzielczości
ostatni cios".

Taka prasa i takie publicystyczne talen

ty mogą zaszczyt i uznanie zdobyć sobie

najwyżej po drugiej stronie granicy w Trze
ciej Rzeszy. W Grudziądzu zaś ,,Goniec"
i icb rodzicielka z tego samego podwórka
wydawniczego kończą się doszczętnie, bo

kończy się cierpliwość polskich czytelni
ków. Nie pomogą ani obchody ani wzmian
ki jubileuszowe, — przeciwnie przyspieszą
tylko koniec agonji. Tem więcej, że dawny
listek wawrzynu prasa ,,gońcowo-gazetko-
w a

" chce użyć za dekorację czy osłonę, dla

tego sama dziś go topi w błotku własnej
nędzy i zwyrodnienia.
M1I1WWW-MB

Potworne morderstwo w Poznaniu
Pracowali( hwtefowg zefoM gtwstę - Cz%i siedmioletniego

s?is:'a zaniOrdwwałl

W Poznaniu na Wildzie dokonano mor

derstwa, które wstrząsnęło umysłami mie
szkańców, W niewyjaśnionych dotąd oko
licznościach została zamordowana przy ul.

Przemysłowej 36-letnia żona pracownika
kolejowego, Marja Ogrodowska, Równocze
śnie zniknął siedmioletni synek Ogrodow-
skich.

Szczegóły tego morderstwa są następu
jące:

Pracownik kolejowy 40-letni Stanisław

Ogrodowski złożył w komisarjacie donie
sienie o nagłym zgonie żony, Wszczęte na
tychmiast śledztwo ustaliło niezbicie, że

śp. M a rja Ogrodowska padła ofiarą morder
siwa. Przy oględzinach bowiem stwierdzo

no, że została ona uduszona i dobita ude
rzeniami siekiery. Po przeprowadzeniu ter
minu lokalnego na miejscu zbrodni ciało

zamordowanej przewieziono do zakładu me

dycyny sądowej, gdzie przeprowadzona bę
dzie sądowa sekcja zwłok,

W toku dochodzeń padło podejrzenie
na męża śp. Ogrodowskiej, Stanisława,
przeciwko któremn zgromadzono tak obcią
żające zarzu ty, iż dokonano jego aresztowa

nia.

Synek Ogrodowskich zaginął od chwili

tragicznej śmierci m atki w niewyjaśniony
sposób, Śledztwo ustali, czy nie padł on

również ofiarą zbrodni.

Nuwg ftwreislos" 'depar-
lenneifiiiimorskiego

obfal issż urzędowanie
W dniu 2 października r. b. objął kiero.

nictwo Departamentu Morskiego Min. P . i H .

p. Leonard Możdżeński, b. wicedyrektor . pio-
kurent Zakładów Amunicyjnych ,,Pocisk" 3. A .

P. Leonard Możdżeński, ur. 6 listopada 1892

r. w 'Warszawie, po ukończeniu 8 -klasowego pry

watnego polskiego gimnazjum filologicznego P.

Chrzanowskiego w Warszawie, studjuje na w y
dziale budowy maszyn politechniki w Charlot-

tenburgu.
Powołany do wojska rosyjskiego po wybu

chu wojny, przechodzi kurs Michajłowskiej
szkoły oficerskiej w Petersburgu. Zostaje mia
nowany przez rosyjskie ministerjum wojny
członkiem specjalnej komisji artyleryjskiej we

Francji -— od sierpnia 1916 r. do kwietnia 1918

T. pełni funkcje szefa wydziału artylerji w tej
komisji.

Następnie pracuje we francuskiem minister
jum uzbrojenia na stanowisku szefa wydziału
technicznego i badań aerodynamicznych t. zw .

,,MissionC.H.L ." w Section Techniąue d 'A r-

tillerie.

Od kwietnia 1919 r. pracuje w Polskiej M i

sji Zakupów w Paryżu, pełniąc funkcje zastęp
cy kierownika, a od kwietnia 1920 r. — kiero
wnika wydziału artylerji tejże misji. W 1924

r. odwołany do swego oddziału macierzystego —

uzyskuje stopień kapitana artyle rji konnej.
Po przejściu w stan nieczynny obejmuje sta

nowisko kierownika oddziału produkcyjnego, a

następnie działu sprzedaży w Zakładach Amu
nicyjnych ,,Pocisk' S. A .

— W listopadzie 1927

r. zostaje wicedyrektorem i prokurentem Zakła
dów Amunicyjnych ,,pocisk" S. A ., poświęca
jąc się specjalnie sprawom eksportowym i o r

ganizacyjno - administracyjnym. Z tego stano
wiska przechodzi do Min. P . i H .

P. Możdżeński posiada odznaczenia: krzyż
kawalerski, ,,Polonia restituta", za zasługi na

polu organizacji wojska, oraz krzyż kawalerski

Legji Honorowej — za prace wynalazcze w

dziedzinie amunicji.

Spadek dolara
w BtasztKiiiwywozidoAme*

rofc*

Spa-dek kursu dolara wywołał dość poważ
ne zamieszanie w handlu- ze Stanami Zjedno-
.-zonemi. Różnice, wynikające z różnicy kursu

zostały ostatecznie załatwione w sposób polu
bowny. Importerzy towarów polskich, którzy
wobec wahań walutowych przez pewien krót
ki okres czasu wstrzymywali się od zakupów,
un kając spekulacji, obecnie zaczęli nadsyłać
nowe zamówienia, gdyż zwyżka cen w Amery-
:e w większości wypadków osiągnęła, a nie

kiedy nawet przekroczyła różnicę kursową,
wynikającą z dewaluacji dolara.

Jak się dowiaduje Ajencja ,,Iskra", ostatnio

towarzystwo handlowe polsko-amerykańskie
,,Ampol" udzieliło polskim wytwórniom prób-
nyi h zamówień na fajans i szkło stalowe, a

zwłaszcza na szklanki do piwa.

Jak w średniowieczu
I M a troiłzima reluicza w paw- jeżewskim ofiara zabobonu

Mimo wiekiego postępu cywilizacji, cechu-

'ącego naszą epokę, wśród ludności wiejskiej,
tu i ówdzie spotyka 6ię jeszcze przejawy naj
ciemniejszego zabobonu, w y w ołujące w naszej
wyobraźni obrazy dawno minionej przeszłości.

'Wiara w zaklęcia, wypędzanie złego ducha,
czary itp przedziwne praktyki tłucze się po
dziś dzień jeszcze wśród ciemnego ludu, dając
obfite nieraz żerowisko różnym oszukańczym
jednostkom, spekulującym na głupocie i łatw o
wierności ludzkiej.

Wypadek tego rodzaju wydarzył się ostat
nio we wsi Królów Las w pow. tczewskim. Do

jednego z miejscowych niezamożnych gospoda

rz y niejakiego Kołodziejskiego p rz ybyły dwie

cyganki i dowiedziawszy się o różnych troskach

trapiących biedną rodzinę, oświadczyły goto
wość radykalnego ich usunięcia ł sprowadze
nia na nią niezmąconego błogostanu. O czywi
ście miało się to stać za pomocą tajemnicKycb
czarów, władzę których rzekomo posiadały c-

bie cyganki.
Poczciwy gospodarz uwierzył w brednie cic-

mnookich cór koczowniczego plemienia i zgodził
się poddać czarodziejskiemu zabiegowi. Wów
czas cyganice rozkazały mu zebrać całą znaj
dującą się w domu garderobę i bieliznę i wraz

z posiadaną gotówką złożyć u podnoża jedne-

%olejarz z rozbiją czaszką pod kolami
'

pociągu
Straszni!wwoatSeK na sf

W dniu wczorajszym we wczesnych godzi
nach porannych na stronie północnej sta cji ko
lejowej w Tczewie wydarzył się straszny wypa

dek, ofiarą ktróego padł pracownik kolejowy
Jan Guzikowski.

Guzikowski wraz z drugim pracownikiem ko

lejowym Tadeuszem Swieczkowskim zajęty był
przy uprzątaniu wagonów osobowych, znajdują
cyeh się na jednym z torów. Gdy obaj w trak
cie pracy przechodzili przez tor, najechał na nich

pociąg nr. 116 zdążający z Gdańska do Niemiec,
ńwiec akowski został adłzceouT ą

* Kok, G u o i-

ictl keJetonrci w Tczewie
kowski zaś otrzymał potężny cios w głowę i padł
z rozbitą czaszką na szyny, po których pociąg
przejechał miażdżąc nadomiar nieszczęśliwej o-

fierze nogi. śmierć Guzikowskiego była natych
miastowa.

Na miejsce wypadku przybył Dr. Węglewski
oraz komisja sądowa z naczelnikom Sądu Grodz

kiego Kolasińskim na czele, która poleciła prze
wieźć zwłoki 'do kostnicy miejskiej. Guzikowski

liczył lat 50 i był ojcem rodziny, zamieszkałej w

Tezowi* na Rynku Nowomiejskim.

go z pobliskich drzew. Gdy domownicy znieśli

pod wyznaczone drzewo cały swój przyodzie
wek oraz wszystkie, będące w ich posiadan u

pieniądze w kwocie 125 złotych, cyganki zako

pały je w obecności gospodarzy głęboko w zie
mię, zapowiadając, że czary wymagają, aby le
żały tam do następnego dnia.

Zabobonna rodzina nie poważyła się oczywi
ście tknąć miejsca, kryjącego jej dobytek i

ufna w potęgę cygańskiej czarnej magji, ułoży
ła się tego dnia do snu z niezłomną wiarą, że

oto zaświta dla niej nowy okres życia, pełen
szczęścia i radości.

Im większe były nadzieje, tem bardziej go
rzki okazał się zawód. W nocy, gdy rodzina Ko

łodziejskich spoczywała błogim snem, śniąc cu
dną wizję przyszłości w postaci wozów, nała
dowanych zbożem, korowodu lśniących mlecz
nych krów, odkarmionych wieprzy, wołów, pta
ctwa wszelkiego rodzaju itd. dwie smagłe ,,cża
rów nice" zakradły się pud Mcudetwórcize" drze
wo, w ykopały ukryte pod idem pieniądze i go

spodarską chudobę, poczem ulotniły się w nie
znanym kierunku.

Następnego dnia biedny kmiotek z przeraża
niem przekonał 6ię, że padł ofiarą własnej głu
poty, uczynił więc czemprędzej jedyną w te;

całej historji rozsądną rzecz — zawiadomił - p a

licię. A że wobec władzy wszelkie czary er,

bezsilne, więc istnieje prawdopodobieństwo, k

obie cyganki wcześniej czy później odpowizdwt
'w 'waywdę, **xMstwfecną ubogim poczciwcom.
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KRONIKA
(FoGtlosiepoźifczftoiwe

P.P.W,
dzisiejszym pierwszy Czarliński Tad.

— A ja k zareagowali urzędnicy Banku na

BYDGOSZCZ
Kalendarzyk rzym.-kat.

Piątek Brunona

Sobota N . M . P. Różańcowej
— Dyżur nocny aptek do niedzieli dnia 8.

października włącznie pełnią: Apteka Staro
miejska, ul. Długa 39, telef. 3-00, Apteka Pod

Łabędziem, ul. Gdańska nr. 5, telef. 12-04

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,Zabiję ją". Dziś ostatni raz komedja Roasa-

ffco i G. Capo ,,Zabiję ją" e gościnnym występem
R. Niewiarowicza i E. Wieczorkowską w głów
nych postaciach.

Jadwiga Zaklicka w Bydgoszczy, Prawdzi
wym ewenementem w życiu artysłyoznem na
szego miasta będą bezwątpienia gościnne wystę
py znakomitej artystki Jadwigi Zaklickiej, któ
ra rozpocznie swą gościnę już w nadchodzącą
sobotę w świetnej komedji W, Fodora ,,Mysz
kościelna". Kreacja uroczej artystki olśni bez
wątpienia wszystkich najbardziej nawet wyrafi
nowanych znawców 6iztuki aktorskiej. Z dniem

dzisiejszym kasa przyjmuje zamówienia na bi-

le fy
REPERTUAR KIN.

Adria; Szampańska komedja wojskowa p. t.

,Córka pułku" z czarującą Anny Ondra w roli

tytułowej.
Apollo; - Pyszny w swej wystawie dramat

salonowy p. t . ,,Purpurowa gondola" oraz re
alistyczny obraz z czasów rewolucji francuskiei

p. t . nMadame, Guillotine".

Kristal: — Dziś premjera świetnego filmu

dźwiękowego p. t . ,,Zdobyć Cię muszę", w któ
rym olśniewa swym wspaniałym głosem nasz

rodak Jan Kiepura. Przemiła Claudie Cleves do

trzymuje miejsca wykończoną grą swemu part
nerowi, Film ten będzie wspaniałą ucztą arty
styczną kinomanów bydgoskich. Ponadt-o na;-

nowszy tygodnik Fosa,
Bałtyk: — Frapujący film sensacyjny p. t.

, Brygada śmierci" oraz szlagier polskiej sztuki,

kinematograficznej p. t . ,(Moralność pani Dul-

skiej.
Marysieńka: Świetny dźwiękowiec p. t . ((Ja

snowłosy sen" oraz perła wytwórczości angiel
skiej p. t . ((Tajemnica Sekwany".

Rewja: Podwójny program — dramat p. t.

,.Bał w operze" z Iwanem Petrowiczem oraz

występ gościnny taboru Cyganów Greckich pod
kierownictwem Siergieja Badjasa.

Słońce: — Emocjonujący film rozkoszy i eem

ety p. t . ((Messalina” , który swą przepyszną wy

stawą, świetnemi epizodami rozgrywającemi s,ę

w dawnej Italji — porywa widzów.

Wojsko-we: — Dziś inauguracyjna premjera
tihnu p. t. ,S powiedź przed szturmem". Jako

nadprogram świetna komedja z Harrold Lloyd1-
em. Ceny kryzysowe od 20 gr. Seansy o godz.
3, 5, 7 i 9. Przygrywa własna orkiestra.

E S'IsSćffclś*
— Zebranie Zw, Legionistów Polskich Od

dział w Bydgoszczy odbędzie się dnia 6 paź
dziernika br. o godz. 18 w lokalu Sekretarjatu
Okręgowego BBWR. przy ul. Mostowej 12. Cel

zebrania - - zastanowienie się nad organizacją
,,Święta Niepodległości" w dniu 11 listopada

b, r.

— IV. Koło BBWR. Zebranie plenarne od
będzie się dnia 12 października o godz. 18 w ło

kału Rady Grodzkiej BBWR. w Bydgoszczy.
— Zabawa jesienna ,,Rodziny Policyjnej" m.

Bydgoszczy. W sobotę 7 bm. na sali Resursy
Kupieckiej i Strzelnicy dorocznym zwyczajem
odbędzie się zabawa ,,Rodziny Policyjnej". . Po
czątek o godz. 20, Czysty dochód przeznaczony

jeśt na leczenie dzieci policyjnych i na pomoc

dla wdów i sierot po policjantach.
— Siauostwo Grodzkie podaje do publicz

nej wiadomości, ie z dniera 5 bm. zamyka sic

na czas trwania robót publicznych ul. Ponia
towskiego na odcinku od ul. Chopina do ul. Se

uatorskiej dla ruchu kołowego,
— Sprostowanie. W recenzji o ostatniej pre-

mjerze teatralnej ,,Zabiję ją" wkradło się kilka

błędów drukarskich i tak: W pierwszym wier
szu miast ,,imoort sztuk obcych polegać w i
nien" ma być ,,podlegać winien". W czwartym
wierszu drugiej 6zpalty od góry ma być ,,Jakiś
fam nierób żyje na wiarę z kobieciątkiem, u-

dowodniając itd.” . W ósmym wierszu od dołu

trzeciej szpalty zamiast ,,unaocznia pośrednią
gatunkowość ro li" ma być ,,poślednią gatunko
wość".

— Polski Biały Krzyż Koło Bydgoszcz sub
skrybował Pożyczkę Narodową w wysokości
200 złotych.

— Związek Po-wstańców i W ojaków Byd
goszcz— Szwederowo. Zebranie plenarne w pią
tek dnia 6 bm. o godz. 19 w lokalu u p. Koło
dzieja, ul. Ugory. Zebranie a*rzr \ Izinie

17-tej,

Pożyczka podpisana. A zatem pożyczka po
kryta. Tak pokryta/ że nie potrzebujemy wobee

zagranicy pokrywać się wstydem.
Bydgoszcz, nie ostatnie miejsce zajęła w sub

skrypeji narodowej mimo, że tu i tam dawały
się słyszeć zbrodnicze głosy, ostudzające pow
szechny zapał.

Dziś, kiedy już subskrypcja Pożyczki Naro
dowej jest podpisana, retrospektywnym rzutem

oka zajmiemy się pokrótce jej efektem, ja k i od
niosła w Bydgoszczy. Cyfrę jej ustaloną poda
dzą nam komunikaty.

My ocenimy ją teraz z punktu widzenia e-

fek tu moralnego, narodowego, państwowego.
Jak w czasie wojny, tak i teraz na zew

P. P . N! Polska odezwała się jak jeden mąż

głosem zgodliwym.
Nikłe i mizerne jednostki nie wchodzą w ra

c-hubę. Na każdym froncie znajdą się dezerte
rzy. Więc odwróżmy sio od nich z pogardą,

p.P.NUCotojestP.P.N.?PolskaPo
życzka Narodowa ale także Pożyczysz Państwu
— Nie zginiesz".

Szły orkiestry poprzez miasto. 'Urzędnicy,
młodzież, knpieetwo, rzemiosło, świat pracy f i

zycznej, świat pracy umysłowej, Słowem wszy
scy.

ł**

Chcąc się dowiedzieć jaki efekt wywołała
pożyczka w bankach i Kasach Skarbow'ych, uda

Kśmy się do niektórych instytucyj finansowych
nie po cyfry, bo te ścisłe podadzą nam komu-

nikty, ale po rzecz również ważną: po to by
zgłębić nastrój subskrybentów-. B y ł budujący.
To też zapewne niejedna rzecz ta pożyczką zbu

dujemy.

Wf Banflfu Związku
Spółek Zaroaskowuch
Zastajemy dyrektora p. Horodyńskiego przy

pracy. W czasie kryzysu i bezrobocia banki są

temi instytucjami, które najwięcej mają pracy.
Paradoks? Nie. Wszyscy chcą podpisać pożycz
kę, ale osobistą,

— Jak panie dyrektorze przedstawia się

sprawa subskrypcji?
— Bardzo dobrze. Najwięcej roboty mają

Kasy Skarbowe z podpisami.
— Kto podpisał pierwszy z pośród obyw'ateli

naszych w Banku Spółek??
— Łubieński i Lujwaweli, emeryt. W dniu

Dnia 1 bm. na strzelnicy małokalibro
wej K. P, W , w Bydgoszczy odbyły się za
wody strzeleckie o odznakę strzelecką, U -

rządzone staraniem Sekcji strzeleckiej przy
Ognisku KPW. Bydgoszcz II. Na zawody
stawiło się około 60 członków organiza
cji.

Odznaki strzeleckie III k l. uzyskali ob.
ob.: dr. Skalski, zast. naczelnika Wydziału
Sanitarnego, prezes Zarządu Okr, Pom,
KPW. — B. Welz, naczelnik Wydziału
Kontr. Dochodów, dr. Miedziszewski, le 
karz kolejowy, Więcek, kontroler przewo
zów linji kol. Francusko-polskiej, Biernac
ki, sekretarz Sekcji strzeleckiej, K P W ,

Prus, członek Zarządu Okr. Pom. KPW .,

oraz ob. ob.: Bracki, Czerskaski, Focht,
Folaron, Grzeła, Hoffmann, Janowski, Jop-
pek, Julkowski, Kajewski, Mieleszkiewicz,

Głośna swego czasu sprawa znanego na grun.
cie bydgoskim fabrykanta pianin Jahnego, staje
się znowu tematem rozmów mieszkańców Byd-

goszcy.
Jak wiadomo, j^hne właścicel doniedawna

rzekomo świetnie prosperującej fab ryki forte
pianów, dzięki oszukańczym manipulacjom do
prowadził swą firmę do upadłości, narażając wie

lu dostawców na pcważne straty materjalne, a

następnie chcąc eię u chy lić od odpowiedzialności
sądowej, z n ik ł nagle z palącego się pod stopami
gruntu. Różne wersje krążyły po Bydgoszczy
na temat tej niespodziewanej ucieczki. Między
innemi mówiono, że ten inteligentny pan w skó

— Zw. Pracowników Kupieckich, ze współ
udziałem Tow. Uczni Kupieckich i Uczenie Han

dlowych, urządza w niedzielę łinia 8 bm. o go
d-zinie 18-tej w Hotelu Lengninga akademję ku

uczczeniu 250 letniej rocznicy odsieczy W ie
dnia na którą zaprasza wszystkich c.-'oni w

i i ł-. mpstyków

pożyczkę?
— Dość, że redaktorowi powiem, iż niejedni

podpisali o 100 proc. więcej ponad normę uśta

loną.
Oho, pomyślałem sobie/ skoro bankowcy sa- .

mi podpisują, to pożyczka jest dobrym intere
sem. Ci się znają, to nie laicy lecz fachowcy.

W H.K .O . m.Ssrii^eszczn

W poczekalni muszę zaczekać, bo w ciąż dy
rektor ma telefony. W sprawie Pożyczki Naro
dowej. To Główny Komitet na miasto Bydgoszcz
zbiera informacje do swoich biuletynów. Wresz

cio dostaję się przed oblicze dyr. Gulcza.

— Kto pierwszy w Komunalnej Kasie mia
sta Bydgoszczy podpisał pożyczkę? — pyta m się
wścibsko, skoro tylko z dyrektorem zamieniłem

powitalny uścisk dłoni.
— Pierwszy podpisał p. Prezydent Barciszew

ski.
— A następny?
— p. Wędzikowski z Kujawskiej.
— Jaki udział w subskrypcji wzięła nasza

Kom unalna K asa miejska??
— Wodług ustalonej nonny przypada na nas

X proc od sumy wkładów oszczędnościowych
ale myśmy subskrybowali ponad 2 proc.

— Panie dyrektorze, a czy zdarzył się wypa
dek, żeby pożyczkę subskrybował Niemiec? ?

— Było dla nas niespodzianką miłą, gdy
przyszedł jeden z lojalnych obywateli ^ zadekla

rował 1000 zł. na pożyczkę.
— Ozem p. dyrektor tłumaczy takie nieco

dzienne zjawisko? ?

Lojalnością, to prawda, al,e poza tern i ro
zumieniem własnego interesu. N ie może się
przecież poszczególnemu obywatelowi danego pań
stwa powodzić dobrze w interesach, kiedy
to państwo finansowo niedomaga. Potrzeby pań
stwa są potrzebami jego obywateli. To jest

jasne i zrozumiałe.
* *

pożyczka Narodowa udała się w całej pełni.
Zdarzały się w Kasach Skarbowych, takie wzru

i szające momenty, że przychodziły wdowy, bez

l rob'otni mówiąc: Jak Polska, potrzebuje, to któż

| ma jej dać, jak nie jej dzieci?

Tupajka,
Odznaki strzeleckie II kl. uzyskali ob.

ob.:'asesor Handtke, zawiadowca st. La-
skowice i Maćkowski (KPW, Bydgoszcz).

W skład komisji sędziowskiej wszedł
z ramienia miejskiego PW. WF . por. rez.

Frankowski oraz ob. Lewandowski z Sek
c ji strzel.

O popularności niedawno założonej Sek

cji świadczy b. żywe zainteresowanie i u-

dział członków w strzelaniu, które bez

przerwy trwało do zmroku. Dalsze strzela
nie o odznaki strzeleckie jak i zawody dru

żynowe ognisk Okręgu Pom. KPW . odbędą
się w Bydgoszczy jeszcze w ciągu bm.

Nadmienić wypada, że sekcja w k ró t
kim stosunkowo czasie z 9-ciu wzrosła d'i

liczby 50 członków.

rze wyrafinowanego oszusta opuścił Polskę, ra
tując się ucieczką do Niemiec. In ni znowu twier

dzili, że Jahne kręci się gdzieś blisko wybrzeża
i naciąga tam odjeżdżających do P alestyny Ży
dów.

Jednem słowem opowiadano wiele, a wszelki

słuch o Jahnem zaginął

p olicja śledcza pomimo bardzo energicznych
poszukiwań nie zdołała wpaść na trop naciąga
cza. Dopi'ero ostatnio na skutek krążącej po

Bydgcszezy -lo tk i, że Jahne został aresztowany
w Poznan'a, tutejszy Urząd śledczy zwrócił się
o informacje w tej sprawie do tamtejszej Komen

dy Policji I cóż się okazało? Jahne nie został

aresztowany przez policję poznańską, ja k to do
nosiło jedno z pism miejscowych, lecz prawdo
podobnie gdzieś w okolicy Gdyni i prawdopo
dobnie osadzony w areszcie prewencyjnym w Pu-

oku. ^

W razia sprawdzenia się te j wiadomości, Jah

ne byłby przytransportowany do Bydgoszczy i

j Matvinr.v przed oblicze tut. S -

'
- Okresowego.

Monice wesołego meta
Onegdaj policja bydgoska ujęła niejaką 18

letnią Helenę D., która jako ,,Córa pułku",
a jednocześnie jako ,,córa Koryntu" od dłuż
szego czasu kęciła się podejrzanie w obrębie
jednej ze stacjonowanych w naszem mieście for

maeyj wojskowych.

,,Zaroił"szgbęza800zł.
Ubiegła środa była niekoniecznie szczęśliwą

dla p. L . Lewandowskiego, który przez nieo
strożność, a najprawdopodobniej w stanie pod
chmielonym, z bił szybę wystawową w oknie zna

nej cukierni p. Behrendta, narażając jej właści
ciela na bardzo poważną stratę, sięgającą około

800 złotych.

J3labiałwtm tżirocofiofłu
Kino Adria: ,,Córka pułku". F ilm pełnowar

tościowy! Jest w nim poniekąd wszystko, co

może uraczyć wybredne oko i ucho widza. So
czyste w wyrazie plenery zimowe tchną suge
stywną pełnią przestrzenią i nasyconego mro
zem, ożywczego powietrza. Stosowane w rysun
ku zdjęcia, utrzymano w nastrojowej grze kon
trastowych półcieni, zdają się być ostatniem

siowem techniki fotograficznej. Faktura korne-

djowa, przepojona pogodą i humorem, zacieka
wia do cna, rozbraja i bierze. Zaiste słonecznym
promieniem film u to A.nny Ondra w roli tytu
łowej. Urocza ta aktorka wypełnia sobą ramy

scenarjusza bez reszty. Roztacza wokół siebie

tyle wdzięku i ezaru, jest tak cudownie swobod

ną, świeżą, a przytem subtelną nawet w grote
skowych ruchach i gestach, żo wprost trudno

rozstać się z tern jasnowłosem slodkiem ,,sonny

girl" . Jest to jej bezsprzecznie najlepsza kre
acja. Słowem film pierwszorzędny.

imfowmatow
dla pisyjeśdźajficłicA
da fi vdgosxcxv

Odjazd!woticó. se

Toruń-Warszawa 1.56, 2,26, 6,23, 8,06, 13,15,
15,43, 17,10, 19,37, 21,50, 23,30.

Tczew-Gdańsk-Gdynia 0,47, 3,29, 5,55, 7,31,
10,41, 13,22, 13,35, 17,01, 18,28, 19,35.

Kościerzyna-Gdynia 0,55, 17,40.
Nakło-Pila 3,45, 8,05, 10,50, 14,35, 17, 50, 19,47.
Unisław -B rodnica 5,10, 8,11, 13,33, 16.06, 21.00.
Inowrocław-Poznań 3,50, 6,14, 8 04, 11,45, 14,15,

15,47, 20.35, 22,59.
Wagrowiec-Poznań 5,02, 10,30, 13,36. 18 40

23,06.
Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe 6,14, 22,59.

Sdx*e rewfegtsm
Zakład kąpielowy ,Sanlt.s1 Gdsr.ska 27, w po

dwórzu.

Stestaianncie i fcanriawni*?:

Restauracja Berendt, Dworcowa 6, tel. 10—90

najlepsze śniadania, obiady, kolacje i wsze.-

kie zakąski. Wyborowa kuchnia.
Cukiernia ł kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,

tej, jo—90 wyśmienite ciastka i cukierki

własnego wyrobu. Ws-zelkie zamówienia do
domów wykonuje solidnie i starannie.

M i ca ftuiPięż
Futra najnowszych modeli najtaniej tylko z fir

my Rapaport, Bydgoszcz, Dworcowa 33

te l. 21-13.
,,Centrala M ebli" Długa 44 poleca kompletne

urządzenia mieszkaniowe bardzo korzy-
stme.

R, B. Reimann. — Bydgoszcz, ul. Dworcowa 25,
tel. 780, lampy radjowe ,,Philipsa" i ,,Valvo"
ro".

Pianina, sprzedaż fabryczna, 20% taniej — do
godne warunki. O. Majewski Bydgoszcz,
Kraszewskiego 10 (za kolejką) — tel. 2060.

Włóknik, St. Rynek im. Marsz, Józefa Piłsuds
kiego 16. Płaszcze damskie.

A. Marciniak, Długa 6, tel. 13—43.^ Hurt i de
tal. Żyrandole, materj. elektr. i radiotech
niczne.

F, Bork, Kościelna 18. Rowery i części. Ceny
posezonowe.

J, Kempiński i Ska, Długa 64, konfekcja dam
ska i męska.

St. Niewczyk, Śniadeckich 2. Instrumenty mu
zyczne.

Skład mebli wszelkiego rodz-aju, Wełn. Rynek
nr. 8,

Meble wszelkiego rodzaju. Rynek Marszałka

Piłsudskiego 20.
Kapelusize damskie, trykotaże i galanterja, naj

tańsze źródło. B . Wertans. Hartownia, Dłu
ga 48. Detal, Kościelna 4.

C, Behrend' ćc Co., Gdańska 23. Hurtowa pa
larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan
ki kawy i herbaty.

F. Kreski, Gdańska 9. Skład porcelany.
B. Kaczmarek. Podwale 12. Sprzęty kuchenne.
Jan Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze damskie,

męskie, ubrania męskie, chłopięce i obuwie

tanio.

JjntngGnoawlatu i dmm%f

,,Sta!a Okazja", Gdańska 10, teł. 1930.

gdtomie
Sanitas, Gdańska 27. kąu.'ele 'oyzMcre i aiilt-

!ro -terapia.

I dali!

K. P. W. dale pięknu przykład
I zawod6w o odznaifć sln*leciią

flraźno osznsMabiikani pianin Miine
zesłał aresztowano w Pucku
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Podoficerowie rezerwy
w-NowemmieScie no Po-

Itjcziię Narodową
Zarząd Koła Zw. Podof. Rez. w Noweminie-

ście n. Drwęcę komunikuje, że 48 członków Ko
ła przystępując gremjalnie do akcji pożyczko
wej subskrybowało łącznie 5.800 zł. Zaznaczyć
należy, łe dwaj członkowie pp. St. Rost i Au
gust Serożyński podpisali: pierwszy - 1.000

zł., drugi — 600 zł.

Pogłębieniek o ryla rze*
Hi 1*1atawy p o dNowem

Związek Wałowy N izin Świecko - Nowskieh

przystąpił do pogłębiania koryta rzeki Mątawy,
przepływającej na przestrzeni około 30 kilome
trów, od jeziora świętego aż do ujścia pod
Nowem .

Ponieważ ostatnia regulacja rzeki dokonana

była przed 35 laty, obecne pogłębienie koryta
jest palącą koniecznością.

Skórcz
— A gdzie godność narodowa? Przegląda

jąc gazety niema prawie ie dnia by nie czy
tało 6ię o popełnionych gwałtach na Polakach

w Niemczech i w W. M . G-dańsku, za to tylko,
że na ulicy używają między sobą języka pol
skiego wzgl. nie kłaniają się swastyce hitle
rowskiej. To też temibardiziej z-dziwionych było
kilku poważnych obywateli Skórcza, znajdu-ją
cych się 13 bm. w lokalu p. K . gdzie odbywało
się zebranie Zarządu Obwodowego BBWR-,

gdy dwóch gości Polaków, zająwszy miejsce w

pokoju w którym przebywało większe grono

Polaków, po odbytym wyżej wspomnianym ze
braniu, bezceremonialnie prowadziło rozmowę
w języku niemieckim. Gdy jeden z gości zwró
cił na to uwagę otoczeniu swemu przeciwsta
wiając po-do-bne wypadki w Niemczech i Gdań
sku, drugi z pośród zebranych gości zwrócił

uwagę mówiącym po niemiecku, ci po polsku
oświadczyli na uwag-i im zwrócone o hitlerow
cach, że mogą mówić jak im się podoba choć

po chińsku a pozatem upominających panów
obrzucili stekiem obelg. Panowie ci są tu do

brze znani, gdyż jeden z nich odnosi się z pe
wną niechęcią do wszystk-iego co polskie a

uwielbia Niemcy i Hitlera. Są t-o monter Sp.
Podziału Prądu elektrycznego w Skórczu p
A. B., a drugi pracowni-k PKP. w dyrekcji
w Gdańsku, obecnie w Toruniu p. B. Sz.

Popiera( L O. P. P.

Spełniłeś 0B10wiązek wnSicc
Pańsfwa

możesz furażpomgsleC o spisie
Całe społeczeństwo polskie, natężone

w walce o byt' staje dziś przed nową furtką
szczęścia, na której widnieje napis ,,28-a
lo ls k a Państwowa Loterja Klasowa". Co

kryje s-ię za tą furtką dowiedzą się wszy
'scy, przeczytawszy pian nowej loterj:,
Jest on niespodzianką dl-a graczy w kie
runku przystosowa-nia gry loteryjnej do

współczesnych warunków życia.
A więc przedewszystkiem tempo —

2S ma loterja rozegra się w ciągu 4-ch

miesięcy, zamiast dawnych 6 -chi. 19-go
październi-ka rozpocznie się ciągnienie
pierwszej klasy, a już 24 stycznia zakoń
czy się ostatni akt — uroczystością miano
wa nia nowego polskiego miljonera, a m o 
że nawet podwójnego miljonera.

Prócz te-go cena losu została obniżona,
dzięki s-kasowaniu jednej klasy t. j . (zre
formowaniu lote rji z 5-cio klasowej na

k-ro. Czyli obecnie lo-s kosztuje we wszyst

kich klasach tylko 160 zł. zamiast 2 0 0.—

r iz y możliwości wygrania, takie; samej naj
wyższej wygranej.

Zdawałoby się, że taka obniżka musi

wpłynąć na zmniejszenie wygranych. Tym
czasem przeciwnie: obec-ny plan loterii

jest lepszy i bardziej atrakcyj-ny niż po
przedni i w lOO% odpowiada intencjom i

upodobaniom większości graczy.

Dziś w mome-ncie ciężkich doświadczeń

gospodarczych, kiedy cały Naród musiał

spełnić swój obowiązek patrjotyczny wo
bec Skarbu Państwa, wielką dźwignią mo
ralną będzie l-os 28-ej loterji, która posia
da-czowi otwiera piękne horyzonty spokoj
nego i beztroskiego życia. Dziś każdy oby
watel może i ma prawo sobie powiedzieć:
spełniłem obowiązek obywatelski — trze
ba p-omyśleć o sobie — trzeba otworzyć
furtkę szczęściu.

Program radiowe
PIĄTEK, DNIA 6 PAŹDZIENIKA 1933 R,

Radjostacja warszawska.

7,20 Muzyka poranna — płyty; 7,40 D. c.

płyt gramofonowych; 7,52 Chwilka gospodar
stwa d-omowego; 11,40 Wia-domości o eksporc e

polskim; 11,50 Wiadomości bieżące; 12,05 Mu
zyka z filmów dźwiękowych — płyty; 12,35
Cykl kwartetów Bee-thovena — płyty; 15,30
Wiadomoś-ci gospodarcze; 15,40 Komun. Pań.
Urzędu Wyhc. Fizycz. i Państw. Zw. Sportowe
go; 15,45 Kronika harcerska; 1559 Chwilka mor

ska i kolomjalna; 15,55 Konce-rt s-olistów; 16,55
Kon-cert w wyk. M . Krzywiec (sopra-n) i K.

Wiłkomirskiego (wiolonczela) przy fotepianie
J. Lefeld; 17,50 ,,Bieżące wiadomości rolnicze'*
— wygi. p. J, Płatek; 18,00 Odczyt w jezytku
niemieckim o Zwycięstwie pod Wiedniem; 18,20
Koncert muzyka jazzowe1. Wyk ,: O. Ła-da

(śpiew), M. Altenberg i W. Rybczyński (forte
piany); 19,70 Weekend (Do-kąd jechać w świę
to?); 19,25 Feljeton aktualny; 20,00 Pogada-nka
muzyczna — wygł. p. K . Stromenger; 20,15
Inau-guracyjny Koncert Symf. z Fil-h . Warsz.

poświęcony muzyce' pols-kiej, Wyk . Ork. Filh .

Warszaw, pod dyr. G. Fittlherga i P, Kochań
ski ( ekrz.); 22,40 Wiadomości sportowe.

Najciekawsze audycje innych radjostacji
krajowych.

Kraków! 16,40 ,,Po teatrach londyńskich" -

wygł. p. A . Waligórski,
Wilno: 18,05 Recytacje utworów Adama M i

ckiewicza w wyk. p. H . Hohendlingerówny.

Najciekawsze audycje radjostacji zagranic*.
Moskwa (Stalin): 17,25 ,,Rigole tto

"
- op.

Verdiego.
Ryga: 19,00 Koncert symfoniczny.
Helsingsiors: 19,05 Koncert symfoniczny z

u-de. Jacques Thibaiid.

Londyn Reg.; 20,00 Wieczór Beethovena.

Mc-nachjKin: 21,20 Koncert symfoniczny.

SOBOTA 7 PAŹDZIERNIKA.
Rcdjostacja Warszawska.

7.20 Muzyka ludowa (płyty). 7.40 Płyty gra
mofonowe. 752 Chwilka gospodarstwa domo
wego. 11 40 Wiadom. o eksporcie poLski-m.
11.45 Kom. Min. Opieki Społ. dla Państw,
Urzęd, Pośredn. Pracy. 12.05 Mu-zyka lekka w

wykonaniu zespołu Górzyńskich 12.35 D. c. mu
zyki lekkiej z plyt. 15.30 Wiadomości gosp.
15.40 ,,Skrzynka strz lecka". 15.55 Chwilka lot
nicza i przeciwgazowa. 16.00 Utwory skrzyp
cowe w wyk. E, Mcrin- (płyty). 16.20 Odczyt.
16.40 Francuski (kurs średni). 16.55 Koncert

Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. St, Nawrota i M,
Salecki (tenor). 17.45 Audycja dla chorych ze

Lwowa. 18.00 Nabożeństwo z Wilna. 19,25
Kwadrans literacki p, t. ,,Zamach na pociąg'
Opowiadanie Jima Pokera. 20.00 Koncert
wiecz. w wykon. Ork. symf. P. R, pod dyr. J.

Ozimińskiego i E. Bandrowskiej-Turskiej (so
pran) przy fortep. prof, J . Lefeld. 21.00 ,,Skrzyń
lca pocztowa techniczna" — omówi p. W.
Frenkiel. 21.20 Koncert chopinowski w wyk.
J Turczyńskiego. 22.00 Odczyt w języku ob
cym. 22.15 Wiadom. sport. 22.25 Muzyka tan.

23.05—24,00 D. c. muzyki tan.

Hricdowa cedułaOleldy
Ztsoiąwo-Towarowcl

w Br- goszczg

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszea,
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg

Notowania odbywała się we wszystkie dni

powszednie.
Standarty:

Pszenica pomorska 738 g/l (125,3 f . h .) -

Pszenica nadnotecka 748 g/l (127,1 f. h .)
Żyto 704 g”l (119,7 f. h .)'
Owies 445 g/l (74,1 f. h.)
Jęczmień przemiałowy 673 g0l (114,1 f. h .)'
Jęczmień pastewny 643 g/l (108,9 f . h .)

żyto . . . . . 14,25- 14,50

usposobienie: spokojne
Pszenica ..... 19,50— so,oo

usposobienie, słabsze . .

Jęczmień browarowy . . 15,00 —16,00

Jęczmień p r z e m . .............................14,00 — *4,25
usposobienie: spokojne

Owies....................................................... 14 .5 0 -1 4 ,7 5
usposobienie: str.'-To .

Mąka żytnia 65No wł. workd . . 21 ,75- 22,75

Mąka żytnia 60% wł. worka .

usposobienie: spokojno
Mąka.pszenna 0.5% wł. worka 27 t. 33,00—35,00

usposobienie: spokojne . . .

Otręby żytnie . . . 8,50- 9,00
O trę b y p s z e n n e ..................................8 ,2 5 - 8,75
Otręby pszenno grubo .... 8 .50— 9 ,00
R z e p a k .................................................. ....

Rzepik z i m o w y .............................35 0 0 - 37,00
P e l u s z k a .............................................. 1 2 .0 0 - 1 3)0 0

Groch V i c t o r i a ....................................2 1 ,50 — 2 3 .50

G roch F o l g e r a ............................................ 2 4 , 0 0 — 2 6 , 0 0

Koniczyna żółta, odtłuszczona . 85,00—90,00
Ziem n iaki ja d a l n e ............................

—

Makuch l n i a n y ............................ 18,0 0 - 19.0*
Makuch rzepakowy . . , . 14,00 - 15,00
Makuch słonecznikowy , . . 18,00 —19,00
Mak n iebieski................................... 60 ,00 — 62,00
G o r c z y c a .......................................... 3 5 ,0 0 - 3 7 , 0 0

Siemię l n i a n e ................................... 3 5 ,0 0 - 3 7 ,0
*

Wyka .... . . . 12,00 - 13,0
*

Ogólne usposobienie: spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach:

1574,2 ton w tem 655 ton żyta, 150 ton pszet
nicy, 148 ton jęczm. brow., 13* ton jęczmienij
przem., 25 ton owsa, 79,4 ton mąki żytniej
10 ton mąki pszennej. 125 ton otrąb żytnich^
37,5 ton otrąb pszennych, 16 ton otrąb jęczmień*
nych, 150 ton grochu Wiktorja, 45 ton ziemnia*
ków jadalnych.

Ogólny obrót 1737,6 ton.

Bydgoszcz, dnia 5 października 1933 r.

TEŻ PRZYCZYNA.

— Co było przyczyną jego zgonu!
— Kawa 1

— Niemożliwe!
— A jednak spadł tnu na głowę dwukilowy

worek z kawą.

Pierwsze Zawiadomienie.
FM t a ł Gościnno Spółkattciiii w Gaścitinii,

pow. Morski

zawiadamia pp. Akcjonarjuszów Spółki, że
w dn. 30 października 1933 r., o godz. 16,

w lokalu Spółki w Gościcinie

odbędzie się
Zwyczajne

Walne Zgromadzenie
AKcjonarJuszów Spółki.

Porządek dzienny : 1 . Przedłożenie bi
lansu wraz z rachunkiem zysków i strat za

1932/33 r. operacyjny: Sprawozdanie Zarządu
i Rady Nadzorczej; 2 . Przyjęcie bilansu;
3. Udzielenie pokwitowania Zarządowi i Ra
dzie Nadzorczej; 4 . Wybór pisma nieurzędo-
wego, w którem umieszczane będą obowią
zkowe ogłoszenia; 5. W ybór członków Rady
Nadzorczej; 6. Wolne wnioski.

Wskazujemy zarazem na możliwość

zgłoszenia przez Akcjonarjuszów nie później
jednak, jak na 14 dni przed Walnem Zgroma
dzeniem, dodatkowyph spraw na porządek
dzienny, które mogą być zamieszczone w dru-

giem ogłoszeniu. 6322

Gościcino, pow. Morski,
dnia 1 października 1933 r.

Zarządt
J. Mack. A. Jahnz.

5 N. 11/25-

Uchwala.
W sprawie upadłościowej Firmy ,,Zgoda" Spół

dzielnia Spożywców w Toruniu zwołuje się walne
zebranie wierzy cieli na dzień 23 października 1933 o godz.
11 w Sądzie grodzkim pokój nr. 7 z następującym p0*
rządkiem dziennym:

1) dodatkowe badanie wierzytelności
2) wybór nowego zarządcy
3 ! sprawozdanie ustępującego zarządcy
4 ) wynagrodzenie zarządcy
5) wolne wnioski. Zlec. i 62o;1X.

Toruń, dnia 26 wrześn.a 1933.

C26 Sąd Grodzki,

Przetarg przymusowy.
Dnia 7. 10. rb. o godz. 10, sprzedawać będę naj*

więcej dającemu za natychmiastową gotówkę w Gru*
dziądzu, ul. Bracka 12/ 14, 1 bibljoteka, biurko z fotelem
3 fotele, leżanka i 4 krzesła w ybite skórą, o godz. 10,30

przy ulicy Wybickiego 6/8, 40 par obuwia męskiego i

damskiego, o godz. 1045 przy ul. Wybickiego 29, dwa
biurka, szafa do akt, maszyna do pisan a i szafę ognio*
trwałą, o godz. 11 przy ul. Wybickiego 47, pianino, 10

m tr.8 szczapów sosnowych. W poniedziałek dnia 9 paź*
dziemika rb. o godz, 10 sprzedawać będę za natych*
miastową gotówkę w W ielkich Lniskach u p. Petersa,
około 150 ctr. pszenicy w stogu. O godz. 12 w Nicwał*
dzie u p. Płażewskiego okoto 200 ctr. żyta i 400 ctr.

pszenicy w stogach.
6352 MAĆKOWIAK, komornik.

Przetarg. Kwatermistrzostwo 18 p. ułanów w

Grudziądzu zakupi około 120.000 kg. ziemniaków jadał*
nych, ręcznie przebranych, oraz 70,000 kg. marchwi pa*
stewnei żółtej. Dostawa od dnia 16. 10. do dnia 10. 11 .

1933 roku, Oferty z wyszczególnieniem ilości i jakości
tych artykułów oraz ceny za too kg. franko koszary 18

p. uł. lub franko wagon stacja kolejowa Grudziądz -

nadesłać do dnia 9 bm, godz. 9 do kwatermistrzostwa
18 p. uł,, gdzie odbędzie się przetarg ewentualnie i
przetarg ustny. Kwatermistrzostwo zastrzega sobie do*

wolny wybór oferenta. 6349

Kwatermistrz 18 p. ułanów
w z (-)JASTRZĘBSKI

Zlec. 758/GR rotmistrz.

3. K . 20/32.

Przetirg przymusowy. . N ieruchomość poło*
żona w Grudziądzu i w chwili uczynienia wzmianki
o przetargu zapisania w księdze gruntowej, Grudziądz
tom X V I karta 645 przy ulicy Mickiewicza 23 o po*
wierzchni 0.670 ha. oraz 387: mk. wartości użytkowej
na imię Feliksa Palona i jego żony Klary z domu Dahlke

po połowie wpisane zostanie w drodze przymusowego
wykonania, dnia 30 listopada 1933 r.; o godz. 10 przed
poludn. wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym
Sądzie pókój Nr. 2 . Wzmiankę o przetargu zapisano
w księdze giuntowej dnia 24.V . 1932 r. wzgl. 14 .IL J933r.

Grudziądz, dnia 27 września 1933 r. 6350

Zlec. 760/Gr. Sąd Grodzki.

Ogłoszenie,
W tutejszym rejestrze handlowym oddział A wpi*

sano dziś pod Nr, 97, że firma Sikorski i Kubiak w Więc*
bo rku wygasła.

Więcbork, dnia 14 września 1933 r.

6316 Sąd Grodzki. Więcbork'

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod

nr. 70 przy firmie: Spółka Akcyjna dla Międzynarodo*
wego Transportu Schenker i Ska w Warszawie Oddział
w Gdyni, dnia 14 września i n33 dopisano, iż prokura
Józefa Laski wygasła. 6333

Zlo- loc '

Kęd GrodAi w Gdyni.

Przetarg.
W dniu 9 bm. o godz. lo*tej odbędzie się w Kasynie Ofio. 62 p. p .

Bydgoszcz, ul Marszałka Focha nr. 27 nieograniczony
przetarg ofertowy na oostawę siana

dla oddziałów garnizonu Bydgoszcz na czas od I. XI . 1933 do 3*. X 1934.
Reflektanci zechcą zgłosić się w terminie poprzedzającym przetarg

u kwatermistrza 62 p. p ., edzie otrzvmają wezwanie do składania ofert i za*

sięgnąć mooą bliższych informacji. ć 330

Przewodniczmy Garn Komis'i Wspólnych Zakupów Bydgoszcz
(-) Królikowski, major.

3- F. 13)33
Wywołanie. Rolnik August Elwert z Małego

Tarpna wystąpił z wnioskiem o wywołanie wierzycieli
hipoteki w kwocie 900 mk. niem. (dziewięćset marek) z

6 proc. odsetkami z tvtu!u pożyczki zapisanej w księ*
dze gruntowej Male Tarnno k. 61 w dziale III nod nr.

2 na rzecz Ludwika Isbrandta w Grudż ądzu. W crzv*

cielą względnie jego prawnych następców wzywa s ę,
bv najpóźniej w terminie wywoławczym, którv wyzna,
cza się na 20. 12 . 1933 r. godz. 10 pokói 1. 18 zgłosi i
swe prawa w niżej oznaczonym sądzie w przeciwnym
razie zostańa z ie prawem wykluczeni.

Grudziądz, dnia 28. 9 . 1933 r.

Sąd Grodzki
Zlec. 7S9/GR (6.3t8)

r

2 Nn. 15/32 UśftW3ła.
Dlużn kowi Teodorowi Warrasowi, ro'nikowi w S!a*

woszynie pow. morski udziela się po myśli art. 3 . Rozp.
Prez. Rzp. z 23. VIII, 1932 (Dz. U . 72 poz. 652 odro*
czenia wypłat na czas do 1 lipca 1934 r.

Zarządcą przymusowym mianuje się dłużnika Teo
dora Warrasa a nadzorcą sądowym rolnika Jagalskiego
w Sławoszynta. (6 335)
Zlec. 1085 Sąd Grodzki w Gdyni.

ZAKŁAD OPTYCZNY
Os Kar Meyer

wiaśo. Jasieńska iZeller

zał. 1899 Bydgoszcz tel. 13*89

ul. Gdańska 21

Sumienne wykonanie
wszystkich okularów

4470

Fachowa i rzetelna obsługa

7 e 95/33 Ogłoszenie.
W sprawie upadłości firmy Wojciech Patalas wy*

znacza się termin dodatkowy dla sorawdzania wierzy*
telności na dzień 21 październisa 1933, godzina 11, po*
kój 33.

Sąd Grodzki w Gdyni,
Zlec. 1096 (6334)

PIYDŁA
SzcEotki-Płaty

Frotery
5533 najtaniej

KU8TOW !A

!m CaDCZiiiski
Toruń Brodnica

J

Polskie Towarzystwo
Wę.lowe Sp, z o o

w Bydgoszczy, i cl 165

Składnica w Tiw sin
Szosa Chełmińska 27

Poleca najkor. ystnit j
WS9 ei górit.. tij-skl
Koks huinlcij
Brjrk.oty. 6273

Skład
z warsztatem

i 4 przyleglemi ubikacjami
do ^rzedsicriawienin

PicHardt Grudziądz
Mickiewicza 20 .

6307
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Dnia 3 października 1933 r. zmarł w Gdyni, ś. p .

Bernard WanglerSędzia Sądu Grodzkiego w Starogardzie.

Nieubłagana śmierć wyrw ała Go przedwcześnie z naszego grona, nie pozwalając Mu spełnić tych
zadań, do których wielkie zalety Jego charakteru i umysłu Go powoływały.

Oddział Starogardzki
Towarzystwo Prawnicze w Toruniu

Załladi Przemysł!
Ttaztzmoo i ileimtlego

..dni or 11.
mu

BILJtHS
na dzień 31 grudnia 1932 r.

Aktvwai

631S

Pasvwa:

Budynki, maszyny i urządzenia . . . S .ug.229,95 Kapitał a k c y jn y .................

..... 7 ,000 .000 .

-

Zapasy ........... ... 1.829.847,39 Fundusz amortyzacyjny .

Banki, P. K . O .......................................... 250,089 .60 B a n k i .....................................

Papiery watościowe ........ 120.737,40 W i e r z y c i e l e ..................... ...
................. 2.914-756.39

Dłużnicy ....* ........ 112.190,43
Sumy przechodnie ......... 102.624,67 Zyskzroku1932..1 . ..... 42.895 .03

Gwarancje . . . 164.773.—

10.533 .719,44

Gwarancje. . . 164.773.—

10.533 -710,44

Rachunek strat i zysków za czas od 1 . 8 - 31. 12. 1932
Stra(w:

Koszty handlowe .

Amortyzacja . . . .

Dzierżawa nabrzeża

Zysk ......

301.822,13
442.930 ,60

16.327,11
42 .895 ,03

803-974.87

r.

Rach.towarów........... 803.974,87

803.974.87

1 BILANS
na dzień 31 grudnia 1932 r.

Aktyw a: Pasywa:

Akcje firmy,,Union" S. A ., Gdynia . 2 .600.000, -

Udziały ......................... .... i.ooo,—
B a n k i ................................................ 6.828, -

D ł u ż n i c y ................................ 1.097.675,86
Strata ............................. 688.998.90

4.394502,76

Gwarancje. . . 100.000,—

Kapitał akcyjny . . . . .

Zobowiązania krótkoterminowa

Gwarancje . . . 100.000.—

. . . . 3.750.000, -

,5 644. 502,76

4.394-502.76

Rachunek strat i zysków na dzieli 31 grudnia 1932 r.

Straty;Z y a k I

Różnica przy aporcie ........ 659.073.27

Koszty handlowe .......... 49.894,38
., likwidacji .......... J3.47-8.96

Strata z roku 1931 ......... 11.290.56

733737.17

Rach. towarów. . .

Strata ..11,
44.738,27

688.998 .90

733.737.t7

1^^6329

Przetarg publiczny!
Wojewódzkie Sanatorjum dla Piersiowo Chorych w Smukale

ogłasza przetarg publiczny na dostawę w czasie od i-g o listopada
1933 r, do 31 października 1934 r.

a) mięsa i wędlin.
b) towarów kolonjalnyck,
c) pieczywa,
d) mleka i masła,
e) jaj i drobiu,
f) artykułów drogeryjnycb.

Oferty określające rodzaj dostawy wraz z cennikiem i po
daniem wysokości udzielonego rabatu i skonta kasowego należy
przesyłać do sanatorjum w zalakowanych kopertach listem pole
conym w terminie do dnia 12 października 1933 r. w którym
to dniii o godzinie 10-tej nastąpi w obecności oferentów otwarcie
ofert. W arunki dostawy przeglądać można codziennie od godz.
10-tej do 12-tej w sanatorjum pokój 10.

Dyrektor Sanatorjum.

Kupię
lub wydzierżawię 50 wóz.
ków 1500 m. b. toru
600 m. m , Zgłoszenia pilne
Gdynia, Świętojańska J39
m. 61,tel. 14=63. 6395

oon
dobry punkt, wielki

spichrz, stajnia dla ko*
ni, szopy do wozów,

do sprzedania
albo do wynajęcia.

Lange Nast.
6332 Bydgoszcz,

Zbożowy Rynek 8.

W illa
z ogrodem do wydziera

żawienia od zaraz.

Wiadomość w kancelarji
akwokata

KolasiAsklego
w Grudziądzu,

ul. Wybickiego 25. 6351

OBWIESZCZENIE.

,,Zgoda' 4 Spółdzielnia spożywców, Sp. zap. z o. o.

w Wejherowie wzywa wszystkich dotychczasowych
członków, aby w okresie od

1. października 1933 r. do 31 grudnia 1933 złożyli
swe dotychczasowe książeczki członkowskie, w składzi:

,,Zgody' 4 przy placu Wejhera 25 celem zamiany na

nowe książeczki członkowskie.
Członkowie którzy w oznaczonym term inie nie prze

dłożą starych książeczek lub się nie zgłoszą po odbioi

nowych, tracą wszelkie prawa do Spółdziedni i zostaną
skreśleni z listy członków.

Eazem z książeczką członkowską wydaje się k a rty
kontrolne zakupów, celem obliczenia poszczególnem
członkom zysków od dokonanych zakupów po ogłoszenia
bilansu.

Zarazem podaje się do wiadomości, że od 1 paździer
nika począwszy przyjmuje się nowych członków dzien
nie. trdział wynosi 3 ,

- zł. a wpisowe 0,50 zł.

Zarząd ,,Zgoda" Spółdzielnia Spożywców Sp. zap. 9

ogr. odpow. w 'Wejherowie.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rew. III

zamieszkały w Bydgoszczy Chrobrego 6, na zasadził
art. 602 K. P. C. ogłasza, że dniu 9. 10. 1933 1.

o godz. 10 w Bydgoszczy ul. Toruńska 89 odbędzie się
publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: 19 cbm
fornierów olszowych oszacowanych na łączną sumę
zł. 5750, które można oglądać w dniu licytacji w miejscu
sprzedaży, w czasie w yżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 5. to. 1933. r .

6328 Komornik: Malak,

DROBNE OGŁOSZENIA

I TORUŃ l
Zamówienia

na meble drzewne, wyście*
lane, wykonuje terminowo,
dobrze, tanio. Skład Toruń,
Prosta 5. Fabrykacja ma*

eracy. Spamiętaj! 6323

Młoda

1 przystojna maszynistka
szuka posady. Łask. oierty
do ,.Dnia Pomorsk." Toruń

6387

SzRoła tańców
Po ukończonej w Paryżu
Academie des Maitres de
Danse de Paiis, wróciłam i
wznowiłam kursy tańców.
W pro iramie ostatnie no*
wości Paryża. Kurs rozpo*
czniesięzdniem8.X.br.

Janina Werna

6253 Toruń, Prostą 22.

Kursy praKtyczne
języka francuskiego w To*
runiu, zorganizowane przez
Rząd francuski. Podaję do
wiadomości pp. uczestników
kursów, że lekcje rozpoczę*
ły się w poniedziałek 2*go
października o godz, i9 *tej
z następującym porządkiem
lekcji: Kurs A — elemen*

tamy — w poniedziałki i

środy od godz. ig*tej do

20,tej; Kurs B — grama*
tykalny — we wtorki i
czwartki od godz. I9*tej do
20; Kurs C — konwersa*

cyjny we wtorki i czwar*
tkiod godz.3o*tej do 2i*szej.
Lekcje będą się odbywały
na pierwszem piętrze bu*

dynku Szkoły Powszechnej
położonego p rz y ul. Jęcz*
miennei (wejście z ul. Jęcz*
miennej), gdzie będę przyj*
mował jeszcze do dnia 7*
bm dalsze zapisy na wszy*
stkie trzy kursy 6225

(—) K. P szkowski.

kierownik kursów.

Komplety języKa
angielskiego

Zapisy przyjmuje od godz.
5do7wiecz. W .Wołko*
wieka, Toruń, ul. Sienkie*
wicza 15, parter. 6237

Unieważnia się
i ostrzega przed nabyciem
jako skradzione: 1) 4*ry
weksle po 100 zł. każdy z

podpisem por. Fryszczyna
Wincentego in blanco, 3)
3wekslepo100zł. —1

weksel 200 zł. z podpisem
Moniki Zduńskiej in blan*
co, 3) Pożyczkę Inwesty*
cyjną 4% (100 zł.) Nr. 48

serja 2838. Spółdzielnia
S. P. A rt. Toruń. 6327

Ilolo
i srebro kupuję
E. Lewągtawsfcl, zegar*
mistrz, Toruń, Mostowa 34.

Własny warsztat reparacyj-
ny. 6254

Zjeść i wjipić
wJungarji"
Toruń, ul. Prosta 19 |

| znaczy pozostać w |
dobrym nastroju

*394

MBPIJCIE
po cenach zniżonych cu*
kier, mąkę, artykuły kolon*

jalne w nowopowstałej fir*
mie chrześcijańskiej w To*
runin, Szczytna 17. Skład

6121

M

Zobacz

Kiermasz"
Toruń, Szczytna, narożnik

Szerokiej, tysiące artykułów
za bezcen 5357

PoszuKuję
5000 zł. na dom Handlo*

wy w Toruniu z pewna
gwarancja hipot. Warunki

podług umowy. Pośredni,
ctwo wykluczone. Oferty
do ,,Dnia Pomorsk." Toruń.

6319

Kupuję
srebro i złoto Hoffmann,
mistrz złotniczy. Toruń, ul.

Piekary 12. 6346

Poszukuje się
dobrze poleconą gospody*
nię zdolną prowadzić go*
spodarstwo domowe u wła*
ściciela średnieyo majątku.
Zgłosić się może także słu*
żąca z dobremi świadectwa,
mi. Zgłoszenia do Admi*

nistracji ,,Dnia Pomorskie*
go*1 Toruń pod nr, 6317.

Sprzedam
tanio wyżła sukę 10 mie*

sięczną- Toruń, Lubicka
137, parter* 6*89

Izba Rzemieślnicza w Poznaniu

podaje do wiadomości, że z dniem 1-go
października br.

biura Izby zostały przeniesiona
do Domu Rzemieślniczego przy ul. Franciszka

Ratajczaka 2 Ig.
6331 izba Rzemieślnicza w Poznaniu.

Sprzedam
dom z ładnym ogrodem
oraz ogród z placem budo*

wlanym. Oferty kierować
,,Dzień Pomorski" Toruń.

6258

Okazja!
Karakułowe futro nowe ta,
nio sprzedam. Adres wska*
że ,,Dzień Pomorski" Toruń.

6256

Nadeszły
najnowsze kapelusze dam*
skie, polecamy po jaknaj*
tańszych cenach, przerób*
ki od 1.50. Lubomsks, To*

ruń, ul. K ról. Jadwigi 12/14.
6a*8

Przysposabiam do egta*
minów, udzielam

lekcyj
francuskiego, angielskiego*
niemieckiego i gry na for*

tepianie. Adamska, S ukien
n cza 4. Toruń 8031

NAFTA
slgtmpSosnścnna

litr 5Q groszy, 5994

Hnrloiinla

JAN KAPCZYNSKI
Tnruft. Brodate*.
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Z ostatniej chwili
Na święto kawalerii

I*. marszałek Płlsutfski przuEsyl do Kraltew
w towarzuslwće ioieg i córeczek

warszawa, 6 . 10. (PAT). Pan Marszałek
Józef Piłsudski wyjechał w dniu wczoraj
szym wraz z małżonką i córeczkami do
Krakowa na uroczystości, związane z ob
chodem 250-ej rocznicy odsieczy wied eń
skiej, połączonej ze świętem kawalerji.

Panu Marszal'kowi towarzyszy w pod-ró
iy szef biura inspekcji głównego inspekto
ratu sił zbrojnych pułk. Wartha.

Na dworcu żegnali Pana Marszałka: P.
Prezes Rady Ministró w Jędrzejewicz, m i
nister Spraw Wcwn. Pieracki, min. Komuni

kacji Butkiewicz, drugi wicemin. Spraw
Wojsk. gen. Sławoj-Składkowski, szef
Sztabu Głównego gen. Gąsiorowski, pułk-
Furgalski, szef gabinetu ministra Spraw
Wojsk, ppułk. dypl. Sokołowski, ppułk,
Busler, ppułk. Sobolta i inni.

Kraków, 6 . 10. (PAT). Wczoraj o godz.
13,07 przybył do Krakowa Marszałek Józef
Piłsudski z rodziną.

Na peronie dworca ustawiona była kom

panja honorowa 20. p. p. z orkiestrą. W

chwili przybycia pociągu orkiestra odegra
ła hymn narodowy.

Na peronie oczekiwali wojewoda dr,
Kwaśniewski, dowódca O. K. gen Łuczyń
ski, generałowie Wieniawa-Długoszewski,
Mond, prezydent miasta dr. Kaplicki, bi
skup połowy ks. Gawlina i szereg innych o-

sób.
Pan Marszałek po odebraniu raportu

przeszedł przed frontem kompanji honoro
wej, a następnie udał się przed dworzec,
gdzie wsiadł do przygotowanego samocho
du, którym odjechał w kierunku D. O. K

Wzdłuż ulic zebrały się tiumy publicz
ności, witające z owacją dostojnego gościa.

Kraków, 6 . 10. (PAT). Około godz. 14

p. Marszałek Piłsudski wraz z otoczeniem
udał się na Wawel, gdzie zwiedził katedrę.
Następnie p. Marszałek złożył wizytę ks.

metropolicie Sapiesze w pałacu arcybisku
pim, skąd wrócił do swych apartamentów
w Dow-ództwie Okręgu Korpusu,

Kraków, 6 . 10. (PAT). Przybycie P. Mar
szalka Piłsudskiego do Krakowa wywołało
niezwykłe ożywienie w mieście. Rynek gło

wny t ulice, prowadzące do rynku wypeł
nione są niezliczonemi tłumami publiczno
ści, manifestuąjcej na cześć Wodze. Całe
miasto przybrano flagami o barwach pań
stwowyc-h i miejskich. W oknach wystaw
sklepowych widoczne są udekorowane zie
lenią i barwami narodowemi portrety pi
Prezydenta i p. Marszałka Piłsudskiego o-

.raz nalepki z podobizną króla Sobieskiego,
i p. Marszałka Piłsudskiego.

Wieczorem oświetlono silnymi reflekto
rami Wawel, Sukiennice, Ratusz, wieżę
Marjacką, kościół św. Wojciecha, Barba

kan i Kopiec Kościuszki. O godz. 17 odbył
się capstrzyk z licznemi orkiestrami na uli
cach miasta, poczem orkiestry zebrały się
na rynku głównym, gdzie odegrały ,,Monstr
Koncert'1, Wykonano pieśń ,,Bogarodzicy"
oraz oryginalne marsze austriackie i turec
kie z czasów odsieczy wiedeńskiej.

Następnie wygłosił przemówie'nie na

rynku głównym poseł dr. Tadeusz Dybow
ski, podkreślając z-naczenie uroczystości
250-lecia zwycięstwa Sobieskiego, u świet
nione przyjazdem p. Prezydenta Rzplitej i

p. Marszałka Piłsudskiego do Krakowa.

Italia w holdilc
hohalcrowi ostatnie!

tsroc;a lg
Rzym, 6 . 10. (PAT). Korespondent PAT

dowiaduje się, że z inicjatywy kół włosko
polskich na p ro wincji oraz faszystowskich
instytutów kultury odbędzie się w ciągu
listopada i grudnia szereg obchodów 250-ej
rocznicy' oswobodzenia Wiednia przez kró

la Jana III. Obchody te będą miały miejsce
w Gorycji, Bolonji, Wenecji, Padwie, Ra
wennie, Modenie, Ferrarze.

Wyprawa admirała
horda

osiadła sra odtronraoel ławicy
niuskowcl

Wiinnington, (Północna 'Karolina) 6.10. (PAT)
Otrzymano tu sygnał od wzywającego pomocy
statku ,,Bear", należącego do kontradmirała

Byrda. Statek natknął się podobno na ogromną

ławicę piaskową z której nie może się wydo
stać.

Na pomoc odpłynął parowiec ,,Modoc".
Kontradmirał Eyrd nie znajduje się na pokła
dzie ,,Beara*

*
. Zamierza on odpłynąć dopiero

drugim statkiem, będącym w dyspozycji, orga
nizowanej przez niego ekspedycji.

Pass Prezgdeiti El. P. i P. Premier
w ygctfhali n a uroc79!SfoScI harafrows%ie

Warszawa, 6 . 10. (PAT), W dniu wczo
rajszym o godz. 14 specjalnym pociągiem
odjechał do Krakowa P. Prezydent Rzeczy
pospolitej na uroczystości, związane z ob
chodem 250-ej rocznicy odsieczy Wiednia,
połączone ze świętem kawalerji.

Tym samym pociągiem odjechał premjer
Jędrzejewicz, członkowie rządu, marszałek

sejmu Świtałski, senatu Raczkiewicz, Pre
zes Najwyższej Izby Ko ntro li Państwa gen.
Krzemieński, prezes W alery Sławek, pod
sekretarze stanu, ambasador Francji, p o
słowie ZSSR, Czechosłowacji, Węgier, Bra

zylji, Łotwy, Grecji i Portugalji, charges
d'affaires Włoch, Bułgarji, Argentyny, Ru-

rounji, Norwegji i Turcji, generalicja oraz

dostojnicy państwa.
Przed pociągiem ustawiła się kompanja

honorowa 21 pp. z orkiestrą. Przeglądu kom

panji dokonał dowódca O; K. 1 gen. Jarnu
szkiewicz, a następnie wiceminister spraw
wojskowych gen. Fabrycy.

O godz. 13,50 przybył P. Prezydent w

otoczeniu domu cywilnego i wojskowego.
Panu Prezydentowi towarzyszył premjer
Jędrzejewicz, członkowie rządu oraz gen.

Fabrycy. Przy dźwiękach hymnu P. Prezy
dent przeszedł przed frontem kompanji ho

morowej, poczem zajął miejsce w wagonie.
O godz. 14 pociąg z P. Prezydentem oraz

członkami rządu i innemi osobistościami,
żegnany przez przedstawicieli władz, wyru
szył w drogę do Krakowa.

Kraków, 6 . (tel. wł.) . P. Prezydent Rzpli-
tej przybył do Krakowa wczoraj o godz, 21.

fratóai handTCong
poIsHo-anaiff(ach!

Wiedeń, 6 . 10. (PAT). ,,W iener Ztg.' donosi

że wczoraj w urzędzie kanclerskim dokonano

parafowania poszczególnych punktów traktatu

handlowego polsko - austriackiego.

Popołudniu radca m inisterstwa handlu Inama-

Sternegg udał się do Warszawy celem szczegóło
wego omówienia spraw, związanych z traktatem

handlowym.

tóa cci wstasanw
przez P. raarszałlfowci

P Isu^sfcai
Warszawa, 6 . 10. (PAT). Jak już donosiliśmy

w dniu otwarcia subskrypcji Pożyczki Narodo
wej 28 września rb. inż. Stanisław Kłobski,

oprócz dokonanej subskrypcji za sumę 4.655 ru
bli złotem, ofiarował na cel społeczny 2.000 ru
bli złotem do dyspozycji obecnych w danej chwi

li w Komisarjacie Generalnym pożyczki Naro
dowej pań: L. Kalińskiej, H . Zawisłoekiej, Jó-

zefowej Mościckiej i Stefanowej Starzyńskiej.
Wymienione panie zdecydowały otrzymane z za

miany złote zł. 9.198.01 wręczyć Pani Marszał

kowej Piłsudskiej na cel przez nią obrany. W

dniu 4 bm. Pani Marszałkowa przyjęła wymie
nione panie, które wręczyły jej kwotę, ofiaro
waną przez inż. Kłobskiego.

Jc^rzcioifslfa w finale
luniie!n fcnisowcgo

w Plcranic
Rzym, 8 . 10. (PAT). Na międzynarodowym

turnieju tenisowym w Meranie w zawodach o

puhar Lenza dla pań Jędrzejowska przeszła do

finału walkowerem wskutek wycofania się jej
przeciwniczki francuski Adamoff. W grze pod
wójnej mieszanej para Tłoczyński — Jędrzejów
ska pokonała parę niemiecką Menzel — San-

ders 6:3, 6:2.

Za2tygodniewyroksięuprawomocni...
Odrzucenie kasacji skaia n g tli przywódców Centrolewu

Warszawa, 6. 10. (PAT). W dniu wczoraj
szym o godz 16,30 Sąd Najwyższy w składzie

przewodniczący prezes Sądu Najwyższego Rzy
mowski, sędzia Sądu Najwyższego Wisznicki,
oraz sędzia Sądu Najwyższego Hauryłkiewicz,
ogłosił wyrok w sprawie skargi kasacyjnej od

w yroku sądu apelacyjnego z dnia 20 lipca rb.,

złożonej przez Barlickiego, Libermana i innych.
Na mocy wyroku kasacja oskarżonych Du

bois, Mastka, Ciołkosza, Pragera, Putka, B arli
ckiego, Libermana, Kiem ika, Bagińskiego i W i
tosa została odrzucona.

Tem samem zatwierdzony został wyrok Sądu
Apelacyjnego, mocą którego skazani zostali po

seł Adam iCołkosz (PPS), poseł St. Dubois

(PPS), b. poseł M. Mastek (PPS.), b. poseł A.

Pragier (PPS.), b. poseł Józef Putek (WyzwO
lenie) — na trzy lata więzienia; poseł Norbert

Barlicki, Herman Lieberman (obaj z (PPS) i

poseł Władysław K iernik (Stronnictwo Ludowe)
na dwa i pół roku więzienia, b poseł K. Ba

giński (Wyzwolenie) na dwa lata więzienia,
oraz poseł W. Witos — na jeden i pół rokn wię
zienia.

ponadto zostali pozbawieni praw obywatel
skich: A Ciołkoszj Dubois, Mastek, pragier, Pu

tek — na pięó lat, a Barlicki, Bagiński, Kier-

. nik, Lieberman i' Witos — na trzy lata.

Motywy wyroku zostaną ogłoszone za dwa

tygodnie. W tym dniu temsamem wyrok upra
womocni się i, zgodnie z Kodeksem Postępo
wania Karnego, Sąd Najwyższy prześle proku
ratorowi Sądu Okręgowego w Warszawie wy
rok do wykonania.

Ukaranie nowych zbrodni OWP
Org0sa3z**iwrzBji dsscesów asiiiiżąselowsSsicia w w lezieniu

Płock, 6 . 10. (PAT). Z Wyszogrodu donoszą:
W tutejszym sądzie grodzkim odbyła się rozpra
wa przeciwko Cezaremu Chyczewskiemu, F elik
sowi t Kiedrowskiemu i Eugenjuszowi Kopce,
byłym członkom OWP., którzy w dniu 6 czerw
ca roku bież. rozsiewali wieści, że w Soehacze

wie żydzi zamordowali chrześcijankę, co posłu
żyło za pretekst do bicia szyb w domach ży
dowskich. Wszyscy trzej wyrokiem sądu skaza
n i z ostali na 1 miesiąc bezwzględnego aresztu

i 100 zł. grzywny z zamianą na 2 tygodnie a-

resztu.

płoek, 6 . 10. (PAT). W sądzie okręgowym
w Płocku odbyła się rozprawa z oskarżenia z

art. 160 k. k . przeciwko instruktorowi b. OWP.

Gustawowi Nowakowi z Płocka i Józefowi No
wakowskiemu z Bielska, członkom b. OWP.,

jako organizatorom głośnych ekscesów antyży
dowskich w Bodzanowie i Wyszogrodzie.

Sąd skazał Gustawa Nowaka na 3 lata wię
zienia i pozbawienie praw na przeciąg 5-ciu lat

a Józefa Nowakowskiego na 2 lata więzienia i

pozbawienie praw na przeciąg 3-ch lat.

Skutki opozycyjnego warckolstwa
wśród ludności

Przed procesem o zaiścia cBstoosfcie w pow, rzeszowsiclm
ałaficucBctraa

Lwów, 6 . 10. (PAT). Dnia 9bm. przed sądem
okręgowym w Rzeszowie równocześnie w trzech

kompletach sędziowskich rozpocznie się rozpra
wa o zajścia chłopskie w powiecie rzeszowskim

i łańcuckim Pierwszy komplet sądzić będzie
sprawę przeciwko Urbanowi i 49 towarzyszom

o zajścia w G-rodzisku. Eozprawa potrwa okoio

18 dni.

Drugi komplet rozpatrywać będzie sprawę

przeciwko Koloszce i 37 towarzyszom o zajścia
w Wólce oraz przeciwko Pasierbowi i 16 towa

rzyszom o zajścia w Łukawicy.

Słowocbrontiwproces^
saoaborsKfiśm

Sambor, 6 . 10. (pA T). Wczorajsza rozpra

wa wspólników zabójstwa śp. Tadeusza Hołówki

zaczęła się od przemówienia mecenasa Szurleja,
rzecznika powództwa cywiln., zgłoszonego prze*

panią Janinę Hołówkową. Następnie przemawia
l i obrońcy mecenas B ogucki i Szuchewyca.

Oetosze nia: witrss millm. na stron* 7-lsm8w*j 0-o zl
w t-kłcle na pt*rw ,ie| atronle . . . . . l'.OO zi
na drugiej I Irseclej stronie 0.80 it - w tekście 050zi
Za ogłoszenia sądoae i urzędowa w drobnym składzie 25*2* drożei
Drobn* za słowo 15 a'- pierwsze *lowo podwóinie.

"

Dla poszukuiecyeh erecy I nekrologi J5\ zn(ikł, komunikaty 50 qi
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeieniem miejsca nadwyżki
W odcńsku za wiersze m/m na stroni* 7 -lamowej............................j^7 fen

e -

* *
. ?. * * * ...50 fen.

Drobna ii słowo 5 len - tytułowe 10 fen
Prsy sadowem iciaganlu należności rabat rpada. Za terminowy druk
prtópliane miejsce ogłuszenia administracja nl* odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny* Witold Męłnicki, Toruń, ul. Moniuszki 25. ttr.1 .

Redaktor odpowledzialny om sorawv W, M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann,
Gdańsk. Kassublse(jer Markt2f, l. p .

Red. odpow. aa Bydgoszcz t Wacław Gó rnicki, Bydgoszcz, ul. Mostowa 6,
Redaktor odpowiedzialny na Gdynię t Józef Dobrostańskl, Gdynia. Szkolna.
Red. odpow, na Grudziądz* Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9)
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław: Henryk Lisiecki, Inowrocławt

ul. Solankowa 4.

Za ogłoszenia odpowiada administracja.
Wydawnictwo: ,,Dz eń Pomorski” , ,,Gazeta Gdańska” . ,,Gazeta Morska” ,

,,Gazeta Mogileńska ,,Dzień 3ydgoski” , ,, Dzień Grudziądzki” , ,,Dzień
Kujawski'

Kakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S, A. w Toruniu,

Abonamentmiesięcznywynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach

*

a
* * **a****TSiz!

z odnoszeniem do domu a** ***********

t .ló z(
przez pocztę z odnoszen.em . ****tiat*)*i

* zł
p o d o p a s k ą ........................................ . 4.50 ki

w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . .

* *

IwlOgd
z odbieraniem w administracji worost gd 'l, zagranicą 4 gd . gd
W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niódostarc***U plam*


